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Ministerstwo spraw wewnetrznych 
rozesłało do podległych mu urzedów o
kólnik, w którym wyjaśnia oodstawę 
wynagrodzenia niższych funkcionarju· 
sz.ów państwowych w niedziele i święta. 
Stawka płacy dziennej obliczona ma być 
jako 1/25 część miesięcznych ooborów 
zasadniczych, t. zn. bez uwz~lednienia 
15 proc. dodatku ekonomicznezo, oraz 
mieszkaniowego. 

ra in~w ~ a1anJ[ na ~mi!rl w 1wi~ ~[ Ponowne aresztowi'ni~ 
urzędnifióJV .:efnv.-,li 

DJ 'ffilnie 
Wilno, 20 lutego. 

ft~qd polsfli pod;ql flrofli dvplornol1J1:~ne 
f:eleDI DJSir~IJłDODiO efi~eflucji 

Glośna siprawa przemytników wileń
skich, której wynikiem było aresztowa
nie kilku urzędników, odżyła obecnie na 
nowo. Aresztowanych w swoim czasle 
urzędiników wkrótce potem zwolniono, 
wczoraj w nocy jednak nastąpito nie
spod·zlewanie ponowne ich aresztowanie. Szal antyreligijny w Rosji doszedł do zenitu 

W szczególności aresztowani zoistałł 
kierownik urzędu celnego w Wilinie, 
Szydełlko, inspektor oddziału celnego 
Wilno - Turmonty, Marjan Węcławski 
i kilku kU1Pców wileńskich. 

WARSZAW A, 20 lutego. 
(Telefonem od własnego korespondenb) 

Cadyk z Grodziska otrzymał wczo· 
raJ telegraficzną wiadomość od żydów 
z Rosji sowieckie), że 25 rabinów aresz· 
towano w ciągu ostatnich dni w Mińsku 
pod zarzutem uprawiania szpiegostwa I 
po krótkiej rozprawie sądowe) 

SKAZANO ICH NA SMIERC. 
Jak wiadomo, aresztowania rabinów sto 
ją w związku ze _ zdecydowaną walką 
Sowietów z religią a rabini eł areszto· 
wani zostali w ten sam sposób, w Jaki 
przed kilku tygodniami aresztowano 
księży katolickich. 

W cWt'aJ po otrzymaniu tel wiadotno· 
ścl cadyk z Grodziska zwrócił się do mi 
nlsterstwa spraw zagranicznych, które 
obiecało wdrożyć kroki dyplomatyczne 
celem wstrzymania egzekucji na rabi· 
nach. Jednocześnie donoszą nam z Wil
na, że rabinat tutejszy otrzymał te same 
ałarmujące wiadomości, że 

WYROK NA 25 SKAZANYCH RABI-

n owy rząd we Fran en 
fJędsie uf01orsonv dsisi.aj 

Paryt, 20 lutego. 
(Telefon własny „.Expressu") 

J)zlsiejsze dzinnlkł J>()ranne donoszą, 

NACH WYKONANY MA BYC PRZEZ 
AGENTÓW G.P.U, JESZCZE W BIE· 

ŻĄCYM TYGODNIU. 

na calem świecie. Rabinat wileński w po 
rozumieniu z rabinatem warszawskim ro 
zesłał jeszcze wczoraj depesze radiowe 
o skazaniu 25 rabinów do największych Żydzi sowieccy, którzy przekroczy

li granłcę sowiecką, gdyż władze sowie· 
ckie nie zezwoliły nadania tej wiadomo· 
śct, komunikują, że żydzi sowieccy bla· 
gają o zaalarmowanie opinjł publicznej 

instytucyj humanitarnych I ~udaisty~z-I Kobiety rosyjskie proszą 
nych w Ameryce oraz do na1wybitmej· • • 
szych osobistości politycznych w Euro· Marsz. P1lsudsk11go 
p;e. 

Rzuciła się pod tramwai 
Rozpaczliwg czgn bezroboineJ 

LóD.ż. 20 lutegó. I Desperatka, przewieziona do zbiornl 
Wczoraj w godzinach wiecz:ornych miejskiej, zost~ła tam wyle;!itvmowana. 

przechodnie ulicy Piotrkowskiei obok B11ła to 29-letma Janina Przvuvlska, bez 
domu Nr. 290 byli świadkami strasznego ~omna i. bezro.botną .. ~!óczvła s!ę 01~a 
czynu samobójczego. Jakaś młoda dzicw JUŻ od kilku dni po m1esc1e. nie m-11ą~ n·c 

czyn a, idąc chodnikiem wolnvm kro kh: mW .!u!!s!t!!ac!l!h!. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!..!!!!!!!' 
nagłe na widok nadjeżdżające20 U"am· = 
waju z dzikim okrzykiem skoczyła na 
jezdnię i rzuciła się pod koła wa2onu. 

Maszynista w ostatniej chwłłi zdążył 
Jeszcze wstrzymać tramwaj i urat,•l\ ać 
desperatkę od śmierci. Doznała ~ma jed· 
nak dotkliwych obrażeń, uderzaląc gło· 
wą o bufory. 

Przechodnie przenieśli Ja 'tło bramy 
i wezwali pogotowie. Ody lekarz dopro
wadził dziewczynę do przytomności, rze 
kła doń: 

- Dlaczego nie daliście ml umrzeć? 

Pałkiewicz st arfuje 
'li piątek 

Nowy Jork, 20 lutego. 
rT elel!ram wl. „Exoressu" ). 

Po czterech świetnych zwycięstwach 
Petkiewicz zaproszony został w Ame
ryce do wziecia udziału w biegu na S.000 
metrów, organizowanym w rraibliższy 
piQtek przez amerykańska. gwardJ~ ruz· 
rodowa. 

o ulasfta01ienie :Jfo01erdv 

Paryż, 20 lutego. 
„Nawoje Wremia" ogłasza list otwar

ty narodowego związku kobiet rosyj
skich do Marszalka PUsuldskiego. 

Poruiszając !kwestię skazania Borysa 
Kowerdy za zabójstwo posła Wojkowa, 
związek oświadcza, iż Kowerda miat 
rzekomo powiedzieć sądowi polskiemu, 
ie zabit Wojkowa nie jako posła, lecz 
jako mordercę cara Mikołaja Il-go. Sąd 
polski miał jednak nie uwierzyć temu 
oświadczeniu, gdyż wladze polsikie zo
stały wprowadzone w błąd przez Czl
czerina, który za1pewnU, że Woj]rnw nie 
brał udziatu w carobójstwie. Udziat ten 
zostat obecnie stwierdzony przez rewe
lacje Biesiedowskiego i okoliczność ta 
zmusza związek do zwrócenia się do 
Marszallka Piłsudskiego z prośbą o zła
godzenie . losu Kowerdy. 

Związcl{ zwraca się do Marszałka 
Piłsudskie'go o ułaskawienie Kowerdy i 
o UJmoiiliwlenie mu opuszczenia granic 
Polski. 

że wedłui wszelkie20 prawdopodobleń- z a kr~ t s' m ,. er c ·1 pod w 1· 1 a n· owe m stwa Jeszcze w dniu dzisiejszym desy-
gnowany będzie premJer. Prezydent 
Doumer2ue powierzy tworzenie 2ablne-
tu przywódcy partJi socJa1 • radykatnel Straszna śmierć konsula meksykańskiego w Warszawie 
p. Camille Chautemps. Chautemps ma k ł ł f• h d j 
zamiar powołać do swesro 2abinetu mi- W a as ro Ie Samoc O OWe 
olstrów lewle<>wych republikańskich Warszawa, 20 lutego. ryakńskle • . Mianowicie na fatalnym za· j zmarłego konsula. Balsamowanie zwłok 
flantln, Płetrł I Ma2łnota oraz Renauda. (Tddonem od własnego k-0respoooen.ta) kręcie szosy wilanowskiej, gdzie rozbiło rozpoczęło się dziś rano w zakładzie 
Nowy gabinet ma oprzeć się na tej sa· się już w tragiczny sposób kilkanaście anatomicz.inym uniwersytetu pod osobl-
mej włększoscł co 2abinet Tardłeu. Jak już d mosila dzisiejsza „Repu- aut zniszczone auto na wzniesieniu, stym kierownictwem prof. dr. Lotja, 
!losar ol6r~vmieeo liotelu Wblika" na szosdie podł V{ilanowem_ tp~~ wzniesionem na palach, szczątki samo- profesora anatomii na unlwersytecfe 

arszawą wy arzy a się wczoraJ 5 r chodu z olbrzymim napisem: warszawskim. Po zabalsamowaniu 
Nawy Jork, 20 lutego. szna katastrofa samochodowa, w której UWAŻAJ CZEKA CIĘ śMIERC•" zwloki będą wystane do Meksyku. 

W Miniwa:kl (Quebec) s;płonąt wiel- zginął konsul meksykański w Warsza- '' ' . . • ~ 
kł, nowoczesny hotel „Oalarhneau", wie p. Rodrigues Duarte i szofer Kazi- Tego ro.dza1u ostrzeżeme wprowa-

przy~ze!ll 5 osób znalazlo śmierć w mierz Ulas. W aucie ~najdowały się jesz 

1 

~:~nie ~~~~~~wfe01~d~ie~~ 1!;:z~1~: 
'Bf 

plom1eruach. cze cztery osoby a całe towarzystwo . . . PiJ·any chłop zab;J·a kupcil!a 
Przylegające do hotelu dwa wielkie było na krótkiej przejażdżce porannej, tek, am~eh dotł"crczaJ?we b da~rs~~a ~ li 

budynki padły również pastwą pożaru. albo:v!em o godz. 8 nad ranem wyszli :'z~~~~n ;~:wtiusai:cJhM aę t~z~ba ~a: sa to Jie ... nie dał mu pa• 

jeżeli sic; wieczorem pije 

El1 R·I LOi 

wlasme. z pewne.go bogatego do1!1u war znaczy~ że - ' pierosą 
~zaV:7s~1e~-0, gdzie od?,ywat~ 51~ czy- jest on kompletnie spalony, żadna z czę Busk, 20 lutego. 
J.eś rmie_mn~. „:Express dowraduJe się, ścl zewnętrznych nie Jest nlcuszkOdzo- (Tel. od własn. koresp.). 
ze kom.1san.at rzą?u , na m. Warszawę na I cała karoserja Jest powygniatana 

1 y;. osobie k1er?wmka ruc.hu kołowego w najdzikszy sposób. Zupełnie n:lezwykly mord zanotowa-
mz. Olechnowicza zwrócił się do towa u ły wczoraj kroniki Buska. 70-letnl ku· 
I rzystwa „Patria", w którym samochód ·* ' TJłec Aron Zysklrrd wszedł do miejsca· 

I byt ubezpieczony z prośbą, Wcz.oraj w godzinach popołudnlo- wego chłopa, chcqc wynaiać zz niego fur-
ażeby samochód ze szczątkami ~o, wych rząd meksykański zawiadomił w man.kę. Chłop był podchmielony, zlapal 
częściowo Już spalonemi. łeżąceml na drodze telegraficznej rząd polski, że pro Zyskinda za brodę l zażadał papiero
szosie wilanowskiej odstąpiony był '. si o zabalsamowanie w Warszawie s6w. Zyskind począł się tłumaczyć, ~e 
bezpłatnie komisariatowi rządu. Szcząt j zwłok zabitego w katastrofie samocho- me pali i chcial wyjść z mieszkania. 

i ki te należą się towarzystwu „Patria", I dowej konsula meksykańskiego. Wła- Wówczas pijany chłop chwycił za kii I 
' która wypłaci odszokdowanie. Komlsa- 1 dze polskie przychylity się do tej proś- poczaJ nim bić kupca tak silnie, że ulegl 
i rjat .rządu zaś ot~zymać chce Je, bez· j by. i jeszcze w~zoraj :VY<laty <><;f P~wie- on zlamanią podstawY_ czaszki. W dro· 
I płatnie, gdyż zamierza zastosowac pod · dme zarządzema szp1talow1 Dzieciątka dze do ~,pztala Zyskurd zmarł. Policia 
I Warszawą pLrwsze ostrzeżenie ame- Jezus, gdzie złożono zwłoki . tragicznie aresztowała bestialskiego morderc~. 
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CZY STAROS( JEST CHOROBĄ?"~!;;:;!~!!.!" 
Kuracja odmładzająca na koszt Kasy Chorych. - Kto w najbliższem sąsiedztwie stvnne-

B 
go egipskiego Sfinksa odkopane zosta-

ma za to płacić? - Sensacyjny proces w erlinie ~ie~i~~z~:ieg~b~zo~~;ł;nó~ k~2~~~ 
Sędziowie berli*scy mają twardy orzech do zgryzienia. ~~?~~~.;~~1 .~"~~1~·~~~~o~c~'!ycc; 

Sąd apelacyj-ny w Berlinie miał w 
iesz.łym ty1godniu do czynienia z nies1>0~ 
tykanym dotąd wYPa:dkiem. 

Chodziło - ni mniej, nl więcej - Jaik 
tyiliko o roz.strzygnięcie, czy można dać 
sobie zrobił overacie odmladzaia.ca, TUZ 
koszt Kasy Charych. Jak widzimy pro
blem baridzo draźliiwy i bard'zo kłopotli
wy dla są<la. Nie mniej zresztą przykry 
dla Kasy Charych, która musi płacić. 

Stało się bowiem tak "'- a było to 
zeszłą wiosną w maju, akurat - że pe
wnenm starszemu panu w Berlinie znu
dziło się na dobre życie. Był poprostu 
iuz oo sześćdzlesiatce i dokuczyła mu 
-starośt. . 

Pomyślał, jak Z'lemu zaradz,łć-star
czy U'Wiąd już się zaczyna, niedl!ugo bę
de musiał d'zień spędzać ty·~ko na fotelu, 
trudno mi będzie wyjść choćby na mały 
spacerek, a przecież umysł mam zupeł
nie świeży i młody. Mógfbym jeszcze 
przyldać się na świecie. 

·Tak myśląc, udał się do znanego be:r
llńSikiego lekana po radę, co ma dalej 
robić ze sobą. Lekarz dr. Bohlhelm do· 

_ radził mu operacie odmladzaJacQ i ode
slal go do sr>ecjalisty d-ra Schmidta. 

Operacja się udała znakomicie, pa
cjent odzyskał sity ł wygląda teraz na 
przedwcześnie osiwialego czterdziesto
letniego mężczyznę. Pracuje doskonale 
I czuje się Jeszcze lepiej. 

I lekarz I pacjent byliby ca1k:owlcle 
. zadowoleni 1 szczęśliwi, gdyby nie bar-. 
d:zo niemiła kwestja. Powstało bowiem 
,zagadnienie: kto ma za ta vodwóina. 
.przyjemnośt zapłacić? Podwójną dlate
go, że lekarzowi mHo jest widzieć do
skonale rezultaty swego kunsztu, pa
cjentowi zaś milo jest czuć się o dwa
dzieścia lat młodszym. 

jest obowiązana .płacić za taką operacJę1 Wy:rclk sądu na 'korzyść pacjenta 
jak odmłodzenie. może 1.111~ć bardzo poważne następstwa 

Jaki wobec tego wyrok ma wyidać dla Kas Chorych, .z dm~i~j zaś strony 
sąJd? Jak postą'J)ić, żeby nie mieć potem niepodob!1-ft odm?w1ć racn Jego stanow1-
przec!wko sobie z jednej strony tyich, ska w teJ sprawie. . 
co chcieliby się odmłodzić, z drugiej zaś I Ciężki orzech do zgryzienia ma1ą sę-
t}~h. co mają za to płacić? <l'zlowie tej sprawy. 

·- M<: E"att ;m 

żona kupca posiada wartość 
... pi~inasiu •on dgplomoiów 

W Anglji istnieje ustawa. na mocy rzystwa Naftowego. Otrzymał on tysiąc 
kiórej małżonek, wrazie rozwodu z wi- 'funtów sterlingów odszkodowania za 
ny żony, ma prawo żądania od niej pie· zerwanie małżeństwa przez je~o żonę, 
nieżnego odszkodowania za zerwanie która tle się prowadziła. 
malteństwa. Natomiast tylko 500 funtów sterlin-

mo \veiście jęst. długości 27 m„ od niego 
prowadzi długi korytarz podziemny ~o 
trzech wielkich sal, których mury s1e
gają fundamentów Sfinksa. 

Grobowiec, posiada 80 małych ceł 
I 30 t. zw. „Serdab", t. j. labiryntów, w 
których stoją ustawione fig-ury zmar
łych kaptanów. Znaleziono 45 figur do
skonale zachowawnych. Wśród wielu 
przedmiotów tam złożonych prawdzi
wy podziw wzbudziły dwie brzytwy 
kamienne, tak jeszcze ostre, że z łatwo 
ścią przecinały włosy ludzkie. Widocz
nie kapłan, do którego one należały był 
nadwornym fryzjerem faraońskim. 

Mauzoleum to było zbudowane za 
panowania trzeciego faraona z V-ei 
dynastji, który umarł w r. 273 przed 
Chr. 

Ciigantyczna mapa 
odlano 01 :forR1o<ll 

eiPSflDIUCli 

Jest to właściwie zabytek z daw- gów odszkodowania przyznano oanu Le 
nych czasów, kiedy malionke uważało onardowi Stokesowi, dypJomatvcznemu 
sie za własność rzeczową, iednakże dzi- attache angielskiej ambasady w Rzymie, 
sicjsi anglicy uważają to postanowienie co dowodziłoby, że żona dvolomaty, bar 
w wielu wypadkach za słuszne powia- dziej wystawiona na pokusv. iest warta 
dając, że wobec wprowadzenia równo- ty !ko polowe pani pastorowe i. W Babson Park, w pobliżu Bostonu 
ści dla kobiet, przez rozwiazanie urno- Natomiast za strate nieoowetowaną w Stanach Zjednoczonych. w tamtej
wy małżeńskiej, mąż często oonosi ma- uznano najwidoczniej strate żony opty- szem muzeum wykonana została gigan
terjalną szkode. ka, niejakiego p. Blemansa którv z tego tyczna mapa plastyczna świata„ odlana 

Z tego stanowiska bardzo ciekawe tytułu zainkasuje 7500 funtów sterlin- w formach gipsowych w rozmiarach ~l 
na 16 metrów. 

są trzy wyroki w trzech sorawach roz- gów, czyli około 350 tysięcy złotych pol 
d h · k. · · d · · t k. "' · Jest to największa z wvkonanycb wo owyc , Ja 1e się tymi mami oczy- s 1cu. k. d k 1 · k l t h 

ly w Londynie, a w których żądający Sędzia mr. Hill, który orowadzil tę ie Y o wie map P as vcznvc · 
rozwodu mężowie domagali sie owego sprawę, wyraził wprawdzie swoie obu- Mapa ta zajmuje cała oowierzchnię 
odszkodowania. Na podstawie tvch wy- nenie, powiadając: „Nie rozumiem, Jak I ogromnej sali i przykryta Jest ookrywą 
roków bowiem stwierdzić można w ja- meżczyzna może zgodzić sie. ażeby bań z pr~ezroczystego szkła, oo kt.órej ~wo- -
kirn zawodzie żona najwięcej iest warta bę jego żony przeliczano na funty ster· bodme spacerować mol<!a zw1edzaJący, 
dla męża? · lingi i na pensy", jednakże ooszkodowa-Jwpuszczani do sali w grupach oo pięć 

A więc w pierwszym wypadku, skar / ny mąż puścił to upomnienie mimo us.zu osób ~aledwie, aby. nie orzeszkadzać 
żącym był pastor anglikański. Lancelot i pieniądze przyznane mu wvrokiem, ,spokoJ,nemu oglą.damu maov. 
Reed, kapelan Anglo-Perskie2'o Towa- schuwał i ządowoleniem do kięszeni. . "· -.- . · 

w+•tł!Miiil#Wik i M!Hfm'Er=MM1 
I " 

W szystlko plęiknle, ale ani przyjem~ 

=~i~:::~::;:~;; Pomysłowy fłduch" wyłudził 400 tys. marek 
:ri~ 1r::w~a:; tS:~~cf:f;ti: ~!;~~~:,Tajemnica seansów spirytystycznych i zburzonej willi •. -- tlaiwny 
rych l TJO to biora Składki, by vlacily za profesor W roli protektora „praktycznego" medJUm 

lecz~;wtścle Ka.sa Chorych', w f;ctór~J !irani(•ft1!1R nrO(~§ pr•ed -SqdeOI flerf ińSflilD 
ł)acjent byl ubezpieczony, wcale się me li ~ P 
rozentuzjazmowała taklem postawieniem Opinia publiczna w Niemczech ocze 1 tajemnicą byto, w Jaki sposób Wein- Iści swojego medjum. Kazał wlec by SO· 
sprawy. Wprost odwrotnie Kasa Cho- kuje z wielki em naprężeniem wyników I gattnerowie 'doszli do posiadania willi i ble sprawiła meble I dał polecenie 
ryeh wyraziła swe ~łębok!e ~rzekona- śledztwa, wdrożonego wskutek donie- do majątku, który im pozwalał żyć Blankemu, ażeby założył dwie fabryki, 
nle, że za, tego rod~aJU QPeracJe nie tna slenia Juliusza Biakego, kupca, inży- wygodnie? jedną dla Weingartnerowej, a drugą dla 
ona obowiazku vlacit. nlera, fabrykanta, a nawet profesora je„ Tę dziwną tajemnice odkrywa obec- jej bratoweJ, wreszcie , nakazał mu aże 

Pont.ewa! pacjent twierdzft swoje, dńocześnie,· który oskarżył panią frydę nłe skarga wspomnianego Ju}jusza by zakupił wllle na przedmieściu Dah-
Kasa Chorych zaJ swoj,e, nLkt zaś nie Weingartner, że przez zasugerowanie I Blankego. Iem, na mlesz.kanle dla Wełu2artnerów. 
chelat po dobr·ej woll ustą.plć - sprawę wyłudziła od niego cały jego majątek, I Mianowicie w roku 1916 feden z W ten sposób stopniowo cały mafą 
oddano do sądu, a m!anowicle pacJ~nt w kwocie 400 tysięcy marek. przyjaciół ":"Prowadził ~o ~o Weing~rt tek Blakego w k.wocłe 400.000 marek, 
zaskarżył Kase Chorych~ Owa Pryda Weingartner jest osobą nerowej,. azeby ~azn.aJom1~ go z. me- przeszedł na medjum • 
.. Dosz.ło do 'Procesu l w pierwszej l!l'l.- tem ciekawszą, że jest zupełnie kalekąj zwyktero.1 zdolnośc1am1 med1alnem1 ka- Otworzyły się zaś oczy latwowter-

stancJl odmłodzony vacJent vrzegral zo sparaliżow.anemi oogami, tak że nie leki. . . . neg~ prot.ektora dopier,o wtedy, kiedy 
sprawi! z krete~em. Sąd podzleHl ca~o- mote się poruszać bez pomocy dwu . Jn!Jusz. Bianke. jest c~l~w1.ek1e.m o mus1a~ się wyprowadzić z willi, tuż 
wiele :pu1J1kt wtHfzeni:a Kasy Chorych ł ób s!lnych. sktonnośc1ac4 rehgunych. 1 la- przed eksplozją, która ją zniszczyła. 
skargę pacjenta oddal!ł. os · . two wierzącym, to też zaraz na pierw- Z powodu eksplozji podejrzenia tad-

No, a1e od czegóż młodość w drugiem Jak Dav:.r sł11gf1a wfe~u , f p~rbt)sta:~ szej .wizy~le ogr~mne. na„nim wrażenie ~ego przeciwko pani Weingartn.er..Q.wej, 
wYdanlltt; pacjent nie dal za wYgraną 'i bo m ur· awnet r in \tó y y l ,] Z!Ob1lo, ze pani Wemgar.tnet. zapad!- Jako kalece, nie byto, zresztą ona umla-
zaapelowal o .ratzy, mda o~~rte w ranóls e, i rybml. u- szy w trans, zaczf}ła mówić obcym m- la się zręcznie . uchylić od śledztwa 

. . mia a na aw'"' szczeg ny oso iwy by t · zyk!em a j k becn t m · · · 
1Tera-z gfow!ą się naoi.1 tą sprawą se- blask podziwiany przez fachowców. . . 0 Ję ' a 0 a pr~y ~ Obecme Jednak zeznania Blakego bar 

d.zlowle apelacyfnl. Trudno Lm przyj.dzie ' . . 1e1 bratowa, :Emma Stammer obJaśmla, dzo ją i pod tym względem obciążają. 
rozsądzić obie strony. Obecna sprawa łączy się z glośn~ przemawiał przez nią duch Józefa, czy Mianowicie Blanke vowiada, ze zabity 

. h przęd dwoma laty wybuchem w w1lh, też Konrada, ozy może Józefa-Konrada, Stammer tył bardz.o źle ze swoj żon 
Adwokat pacjenta przekonufej~i· ~~ zamieszkałej przez Weingartnerów, na rzekomo marynarza, który utonął w a najbliższą pomocnicą WeinKa~tner!: 

zabiegi odmt~aJące nik są h eh przedmieściu berlińskiem Dahlem. Pod roku 1823 na Adrjątyku, a któr~o duch . wej, że w dzień wybuchu usunięto z Po 
s;pecjalnem oiw.Jzenle

1
m a'Sb cć oryc ~ czas wybuchu zginął kuzyn Wełngart- miał słe rzekomo Opiekować Weingart- k<>Ju, gdzie fabrykowano środki 'wy-

Wvrost przec uie ma a one Y praw neroweJ niejaki Stammere i pewna słu- nerową. bucbowe b • z J d 
dziwem dobrodziejstwem dla tych insty- żąca a 'kilka osób odniosło rany Os- Bratowa tłumaczyła nlezrozumlafo w · ·· t za e-zpie: a.jcyBI ywan i że 
tucyJ. Odmfof/jny ~owle~t ~~lent stji skarżono wówczas Wei.ngartnera ·o nie- mowę u_śpionego medjum z wskazów- sz~!~~a~~=1e „!~f~ · i:?:C:~~ ~~: 
~ siio°:!il!:r r~ we~~ W ~~no~~~~b prawne I nieostrożne ~abrykowanie środ kami co do. zdrowia µ1a?k~go:. . gły posłużyć w razie śledztwa, nako-
:/J.n~razdw?' wydatek dobrze opita·ca slę ków wy:bm::h?wych i skazano go na KorzystaJąc z wrazema, Jakie uczymł nlec, ~e ~sunęła go z włlłl z wyratnem k I Ch h 0 j odmladzaJąca dwa lata wlęz1ema. duch Konrada, zacząl on dawat wska- ostrzezeruem iZ arozi mu w ni~j nłcbez· 
u::;a to otiÓctio ;::z~ści chorób, ja- Już wtedy dzienniki . ·~iemi.~c~!e pi- z6wk1 coraz praktycz.niejsze. pleczeństwo '1 zabroni.ta mu mÓwić ko-
kiem jest starość, dlatego też za~łacenle saly, .że cała sprawa w1Ih ~em~art~e.- A więc przedewszystk!:m .. kazal mukołwiek o duchu Konrad.a. 
~a operację Jest obowiązlkiem teJ fnsty- ró"Y 1est otoczona mgfą. ta1emmczosc1. Bla_nkemu przesłać pam. Wemga~~nero- Prócz B.lankego oskarza V/elngart
tucH, którą 1Powoł'ano do wałki z choro- 'taJemnicą. by]o przed~ws~ys~kiem, dla- we1 znaczną sumę na jeJ wydatki domo nerową takze b-rat zabitego Stammera, 
bam!, t. J. Kaisy Chorych. czego .Wemgartner oze111t się z ta ko- we, co. naiwny profesor skrupulatnie który między inne~i powiada, że ów 

Zastępca prawny Kasy Chorych sta- b!etą? . . . . wypetm,t., \e żądani~ powtarzały się co stawny blask, Jej obrazów spirytystycz 
ra się z·nów wykazać sędziom· jasno }'ak Otóz teraz pokazuJe się, że obecna raz częscteJ, wreszcie, na rozkaz ducha, ny·ch pochodzi stąd, że Weinl{artnero-
na dłoni, że zabieg odmł~dtający usuwa jego ~ona. znała jeg~ i_akąś zbrodnię, ~I Bl~n~e i ie~o b~at dali ~O ty~ięcy .na .. za. wa pole~o':''<;lla je. 
Jedynie objawy starości, , która· me Jest o~, me w1ed~~:i.c •. że Jt!z nas~ąpilo, 10-ler łozem~ fabryki chem1czneJ We111gart- . Dodac Jesz.cze wypada, ie n!emiet. 
·e,hOl'oba, i ubezoieczyt sit: od niej ~e me. przeqawmeme: związał się z mą mat nerow1. " , . . kte ~fery sąido.w~ catą tę spraw7 ~ragf. moins. Tem samem Kasa .Q.borych me, żenstwem, aby jei zamknąć usta. Qrugą „Duch myslat rówmez o przyszło- komiczną traktu1ą bardzo powazme. 
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N1:dza w salona·ch 
Na bogatem tle kosztownych mebli ł perskich dywa
nów rozgrywają, się coflzlenne dramaty zrujnowanych 

kupców 
B~dzle lepiej - bule przeirzu1111ot 

· Nędza„. Dawniej gnieździła się w gdyż nie potrafią się pogod.zlć z tą rap- wzburzonem morz.u krYZYIS'U w nlezmaną. 
clemnych, ponurych zaułkach na przed- towną zmianą sytuacji życiowe!. Mimo przysztość. 
mieściach, zaglądała do wilgotnych nor, wszystko Jednak nie wszys~y potrafią się zdo-
gdzie gnieździła sie biedota ludzka, a me stracili Jeszcze nadziel być na taki hart woh i równowagę du-
dziś poczyna coraz częściej odwiedzać . . . h d 1 cha. Ilu jest takich wśród upadłych 

Str. 3, 

- WczoraJ widziałem psa o pł'ęctu 
nóżkach ..• 

- Odzie byla ta piąta?„. 
- W jego ustach.„ „ ....... „ •.• eł 

dostatn/,o urz{łdzone mieszkania która dodc:-Je un .otu~hy i c '!'°1 0 wa • 1 kupców łódzkich, którzy zrezygnowaU 
~ 6d . ś . kl z przec1w~ośc1am1 losu. L1c.zą na ~- z zasad etycznych i puścili się TUZ bez· 

6 
ł d 

N d w l r nhue cm.„ . t -~A prawę. sytuaCJl .• która, we~.ug ich zda.ma droz'a niedozwoto· n''Ch machinacyi'? %asla I * tł O U 
ę za w sa on.ac - czyz o ''" pa- ś ó . i~j t ć I " ,,,,,,..„,..rai po inołudnht na ZieJonym 

radoks? musi wcze me} czy P zn1& ,,as am · A ilu byto takich, którzy szuikali uko- W"-w i :i--

1 
. H 

Okazuje się, te nłe, te to najpraw- Byle tylko przetrwać ten strasroy okres J jenia przed tą „nędzą w salonach" - w Rynku zasłabł z g'łodu 43- eln:i lt-
dzlwsza rzeczywistość. Ludzie, którzy byle tylkiO utrzymać się jakoś p.a tej ramionach śmierci? . man Gil, bezdomny i bezrobotny. Wez-
dawniej b-yli dobrze S't>tuowani i tnogll spróchniałej desce, która rti~ie icb po · · .._. lig. - wan~ p~ot·owie P? udzieleniu P.iel"!-
sobie pozwolić na zajmowanie pięciop<r szej pomocy p:rzew1iozło go w stan1~ ni~ 
lkojowego mieszkania w śródmieściu, · •pt prtytom.nym do szpitala przy .zb1:0rm 

suz~s'tft::c%::'::erz:o~i~r f'!r:ii;tu „Bijt mordui, lecz nie wyrzuca). miejs~pi~r. zete-han•e 
sił: w sytu,acJi bez w:v#cia. d ·- „ i ,.,, 

Pabryiczka, czy sk1ad - oddawna zam- Turon-mqa oso zonv w -·~zaen u w dnfo wcz,orajiszym przy zMegu U· 

lk:ni~te na siedem SJ)USt6w, bo przynosiły Łódź, 20 lute·go. zbroczoną !krwi<\, He Pneijud i T~owe.j został pl"Zejecha-
tylko straty. I oto ctl'OWiek, który daw- Tragicz'lle było pożycie małżonków wyrzucił w koszul.i na schody. ny przez samochód 43-letni Piotr Leśni-
niej miał przyszłość, zda się, w mpel- DulS!kich zamieszilrnłych przy ul. Brze- Nieszczęśliwa zwróciła się do sąsia- czak. Doznał on cięż.kich us:z:kodzeń cie-
ności zabezpieczoną, mUJSi się obecn!e zińskkj. 'outskl dopiero niedaWtno zosta1 dów, którzy opatrzyli jej rany i pozwo- lesnych. Wezwane pogotowie po udziele 
chwytać :najwys~uka:ńszych fortelów, wy:pwszczony z więzienia, po odbyciu lili jej u sif.!bie przenocować. Chcieli oni niu pierwszej pomocy przewiozło go do 

by Jako~ Drzetyć dzlen dtlsie}szy. czteromieslęcz•nej kary za nieludzkie I rówinież udać się natychmiaf>t do komi- szpiita:la.. 
Z dawnych czasów świetności pozostało znę.canle się n~d swe\ połowicą, a gdy d? sarjatu, le~z Dulska ośwfa~czyła i~, że . 
mu tylko mfoszikanie l meble, oPatrzone niej powrócit, absolutnie nie 

/ 
zmiemł sama nazaJutrz z'Yrócl słę do. pol.icJi. 9'ofiqsonv pr•e• „sa 

zresztą w przeważającej liczbie WYPad- ·swego postępowania. Następnego ~ma, ?"~Y z w1~lkim t~u- w dniu wczorajszym w podwórzu do 
ków w nalepki sekwestracyjne. Taki Nie· starał się o zajęcie, cał·emi dnia- dem ipo~nlo~ła się z łoz~a, zamiast p6Jść mu przy ulicy Andrzeja 52 zostal d<1tkli
rozbitek życiowy przeżywa tragedję mi wylegiwał się w łóżku, a wieczorami do k01~11.sanat~, udała s1~ do męża. „ wae poką,sany przez psa 7-letni Jerzy 
człowieka, który po katastrofie okręto- szedł do \knajlJ)y, bawiąc się za plenią- . Dulski. spał Jeszcze; Ni.eszczęśllyrn ko- c per~ syn ikelnera zamiesz.kałe,go przy 
wej chwycił się na wzburzonem morzu <lze, które przemocą wy.dzierał ionie, b1eta u~iadła przy mm 1 tU'ląc się doń, utley AlMłirzeja SS. ' • . . 
Jakiejś s.próchnłałeJ deski l 'PlYnie nle pracującej w fabryce. · załkała. „ . Wezwane pog·ofowie udziefoło chł()p · 
wiedzac doko.d. _ Powracając z libacU, wszczY'nal znów - f!il mme, , morduj, ale tylko vo-, .cu pomocy lekarskiej. iWłaścicidowi 

Mieszkanie od długiego czasu nieo- awantury. Rzucał się bez żadnego po- zw6l mi pozostac przy sobie! - zawą- psa politja spisała protokuł. 
ipltacone, tak, że gospodarz, ? ile tylko wodu na nieszczęśliwą kobietę, lala. 
,zechce, mote w kazdej chwiU go WY- kneblował Jej usta, Duls'kf,. zbudzony ze snu, miast wziąć 1~~~

1•••••114914•M•N1••H„MMMNI._ 
eks~itować, ~ble są Jut nawpół wlas- by swemi Jkrzyikaml nie zwróc!'ła uwa,gi żi?ne w ramion.a i ~rosić ją ? prz.ebącze"'. Lekarz-dentysta 
1t1?ś.cw,. wierzycieli. Ra<Iby, więc prze- sąsiadów 1 bił ją tak długo, dopóki n!e 

1 
me, · począł ~ow· się 1I1ad mą znęcać w 

1
• 

m:sć się .do mnego, ha·rdzieJ skrnmnezo stracila iprzytomnośct. . okrutny sposob .. 
m1eszikama, ale Dulska znosiła WSZY·~tko -z jakąś nie- Tym r~z~m nllt w mies~aniu zjawi- I 

czem Je 01>lact? • . zwyGcłą rezygnacją. ; . . ła s!ę pohqa, zawezwaąa przez_ ~a.~ia-: . 
f anny Horowicz 
·Cegielniana 25, I p. fr. 

Przeważnie w!ęc stara się o kil~ sub- Pewnej nocy zrodizit się jednak w nieJ dów. · ' · · · ·1 
lokatorów i oddaje im kilka :P.<>k?jów. bunt. ~· , · · · · ·· ·· · · . Dui.ls:kl został. a,i:esztowąny .. . - qr .~ . .., i 

1 

przyjmuje Od godz. 9-1 
Za otr.zymane w .ten -S11)0S6b pien1ą·dze _ Juiż dłużej nie mogę _ krży.knę- .. Są·d, po usta.lemu wszy;stk1ch !'O\Vy'· Telefon 

108
_
2
6. 

~oże Jakoś opłacić komorne l 111strzec ta _ takich zbrocliniarzy, jak ty, muszą ze.i ~od~nych faktów, skazał go na rok .. 
się przed elksmisją. • trzymać w kryminale! Pamiętaj, jeżeli w1ęziema. „ ........... „.„„„ ....... „. 

~le i.eset w naszem. mte~cle. rodzin 'Się nie· zmie·nisz, to znów pójdę do po- w ~WWW••••• 'ill!M'1il* •te n AM 'f*WWM 

kupiec~ich, które Drzezywa/Q podobną 1 .Jicji ! ,... b • d I <, I ' • • t f . ft 

tra~~r'td koszt~wny~h m~bli 1 pe~skich dat°o~sr~: i~i~~ęt~i:s~~e~0~1~w~ai DSPBnC)il " e ega OW m1n1s BfS WB 
dywanów rozgryWaJą się codziennie -- QiHAA9 F 'WWWW - D-1oii d••dnidar:ze okazali si~ zw••· 
sceny, odcinające się rażąco •• 111 "91iie ~ 

od bogatego tła mieszkania.. klhgml oszusfomi 
Czasem idzie się spat bez !kolacji, cza- Pozor na W'SI Przed kilku dniami, w największym nąć bardzo przykre skutki .. Jeżeli nłe 
sem obtad składa słe z lichej wodnistej We wsi Borucice pod Łodzia dzieci, , hotelu. kiel~cki~ zamieszkali dwaj wY- o.tr~ymamy p_ienię~zy'. . . bę~z~~!1;Y mu-
zupki, Jaką się Jadło W czasie wojny. bawiąc się zapałkami wznieciłv pożar tworrn męzczyz.nl. ~ s1eh sprawdzić wszystkie księgi ~an~lo 

Najl~iej jest jut tym, którzy mają w zagrodzie Romana 'wieczorka. . -:- Przyjechaliśmy tut~i ~ raml~nia we, co może w~wor~ć pewne memile 
stars2e dtzieci na posadach. Dawnfej - Budynek spłonął doszczetnie. W kil- mmisterstwa skarbu - oswiadczyh w dla P.anów komphkacJe: . 
syn stuidjowat ·zagranicą J żyt dostat:iio ku sąsiednich gospodarstwach również dyrekcji ~otelu. :-- Pozostaniemy wa~:.. f . Niektór.zy kupcy, me chcąc narai.ać 
z !Pieniędzy, które ojdec przyisyłal re- ogień wyrządził poważnieisze szkody dopodobme w K1clcach przez cały m1e- 1 się "".ysokim dygmtarzom, wp~acall. im 
gularnie, a córka, mając posag złożony na hczna. sum: około 8 tystęcv złotych. siąc. Czeka nas tu bardzo ~ięika i odp::> po kilkase~ złotych. Jedn~ z flr~ Jed-
w banku, sipokojin.ie patrzała w przy- "" " „ wiedzialna praca!... nak±e, maiąc pewne pode1rzenia, 1ż re-
szłość i ubierała slę u najdroższych "' , Dyrekcia hotelu oddała wysokim widenci skarbowi są zwykłymi oszusta-
krawcó~.. . . . • w. dniu wczorajszym. wskutek i:iie- dygnitarzom najlepsze pokoje. ·,:Przed- mi, zwrócita się do policji. . 

Dzisia1 wszystko siq zmiemlo. ostroznego obchodzenia sie z ogmem 1 stawiciele ministerstwa skarbu" już w Wladze wszczęty natychmiast do-
Syn, o ile zidołat sobie wYtrzasnąć Ja- wybuchł pożar w jednej wsi Chrapy pod 1 pierwszym dniu swego pobytu w Kie!- chodzenie, które ustalilo, ie przypusz
ka.ś posadkę, musi łożyć cale zarobione Łodzią. O~i~ń ~ozszerzał sie z srwalto":'- ! cach przystąpili do spełniania swych j czenia yrzezornego k~pca. Vf zupełnosct 
pieniądze na :1

1
trzymanl.e ~om!!, a c611ka, ną szybkoscią i szybko przvbrał powaz- I czyirności. Odwiedzili kilka więks.zych ' odpowiadały rzeczy\v1~tosc1. 

pobrawszy krlxa l.e~CYJ p1sama„ na ma- ne rozmiary. Przybyła drużvna strażac- ' firm miejs·cowych, żądając specja1nych I .Dygnitarzami skar~oweml okazatf. 
szynie, nie myśli JUZ o „księciu ' ~t~~c· 1 ka pracowała na miejscu przez cał.ą noc. ! doplat do patentu. się dw~j .lód~cy' . kombtnat~rzy,, Orzo
go sk.usi ~sag, ale 0 tern, by. z. cięz~o Pastwą pożaru padły trzy budvnk1. Stra l _ Raaz.imy to zaraz załatwić, - , chowsk1 1 M1chahk. Osobnicy c1 swego 
z~rob1onych. :pienl~Z'Y ~ostało JeJ na Ja- ty wynoszą kilkanaście tysiecv zt j mówili r.ewiden~i skarbowi _ gdyż ~a.i J cz~su g;rasowal.i :v naszer:i mjeście, po-
kieś tamutk1e fatał~szki. dy dzień zwlo1n może dla panów POClą<• daJąC Się rówmez za rewidentów skar„ 
. Opisa_ne powyże·1 wY:J?adkl, nie należ.~ m c••NB LZ2ZSLE.iFMMMM 9 MM!4Wi!li!iW!$WO._."" bowyc~. lecz ponie~a:t wtadze zw:rócI-

bY1tlaJmmeJ do rzadtkości. Jest Ich dzi iliiF MM • ly na mch uwagę W1E;-C przenieśli się do 
siaj w Łodzi znacznie więcej, niż się s ł" k' s ad ko k„ ph Kielc. ' 
napozór może wydawać. Tytko .Judz.ie, prawa ma zon 0\11 z ws lu . Pomyslowych kombinatorów Qsa„ 
którzy przeżyWaJą takie tragedie me~ dzono w więzieniu 
chętnie zwierzają się ze swvch 1'.lrzetyć, znajdzie SWÓJ epiloi! W' sqdzie awwwu~o 1•1MPWłiaa 
DJOo okr~dowunn :Krodm;łei .,,, śródmiejcfu 

!Boi na pr•vtafłsAo Lódź, 20 lutego. lnie twierdził, i~ przyczyną Ich zerwa- Wczo·raj w g·o,dziill.ach po?u.drni<1wy'i:h 
A 1 j »'! ibr~zą sobotę bo W ubiegłym tygodniu donieśliśmy o nia bylo jej złe prowadzenie, gdyż w do mieszkania kupca Maftera Lu:biński-eitto 

22 } tęc uzd~~~ s1t~ doroczny 'tra- meldunku złoż·onym w 7 kom. policji i tzeczywistości nastąpiło ono z zup el- przy ulicy Za wadikiej 23, w ~zasie . nie-
d -io. u ig~, 0 

Przytulisko" Tym ra- przez kierownika browaru braci Kei- i ni.e innych powodów. P.o awattturz.e, o obeci:i-0~01 wszy.st1ci1ch domowników, .za 
YCYl'IlY .a na " ł ie's~e zabawy lich p. Michała Szadkowskiego, który I której już pisaliśmy, pani S. oświad- kraidil.1 się złodzi,eje, których łupem pad. 
z7~ kom~~t .0~~e ~au~k~rowane sale l oskarżył swoją żonę o porwanie dziec- i c~yta mężowi, że ~a~i~ra dzi~cko do ła ~arderoiba i bielizna, wartości Otkoło 
P0 ne" Cd swie T t l ) w łonie ko- ka i kradzież biżuterji. I s10stry, a sama wyJezdza do Piastowa, 3000 złotych. 
" . azy ' awna ca e~~~ na~ ()towaniem I W dniu wczoraj~.zym zgłosiła się dol do swego szwagra inż. Pastwy. Policja, zawiadomi-0na o k'ra.d:ziety, 
mitetu wre ~a ws aniafrcfig~ies odzia- ! redakcji nasz.ego pisma p. Szadkowska, Twierdzi on~ r~~nie~! że n~e przy- dotytdhczas nie ujęła jej spraiwców. 
~~~7°at~~k~e:J. a ligzne z~toszeni: na bi- : któ~a calą s~rawę. przedstawiła w zgo- j w!aszczyt~ .sobie b1~ut~rii, gdyz stano- .... „ .• 'Glt+•*~~„~•••••H• 
letv nasuwaja niezłomne przekonanie, że · ra mnem św:etle 1 z~z.na~zy1a, że wy- 1 w1l~ ona. JeJ wtasno.~ć 1 zabrała ze ~o- l[N A l'lf'ln[· Dl[U 
bai na ,,Przytulisko" i fym raiem nie . stąpi!a przeciwko męzow1. na. dr.ogę są- ; bą J~vme wtas~e ~eksle, które -oos1a- ) !:. Ai<."6 JJ ~ 
zawledi·ze nadziei jego sympatyków i do- . dową. za fałszywe oskar~eme 1 jedno- , dafa ~eszcze z .czasow, . g-dy sar:na pro- . c14 J~.1ir!)' 
rocznym zwyczajem. stanie się mdwesel- ! cześme wsz.c~eła JUŻ kroki rozwodowe. I wad~1ła fabry~ę lemorn~dy, !111eszczą- NAJlEPSZE PER_fUł11, 
szym 1 mijeelegantszvm balem · w sezo- j p. S .. oświadczyła"' ·nam. te przede- ~ą się przy ulicy 6-go Sierp ma 98. 1 WODY KOLO"SKI~ 
nie karnawalowym Łodzi. wszystk1em mąż zup.Jnle bezpodstaw-
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niebezpieczny rachunek 
Fikalski. urzędnik X-ej ka~egorfi w wydzia

•• międzyplanetarnego bezpiecze6stwa zna
lazł się wczoraj w przykrej sytuacji. W myśl 
nowego okólnika (Dziennik Ustaw Międzypla
netarnych §§ 192/30 R.) należało przedstawić 
w ci4gu najbliższych 14-tu dni dokładne obli· 
c:zenia, dotyczące pewnych wymiarów, Fikalskl 
zabrał się żwawo do: roboty, ale już po · naślinie~ 
nlu oł6wka wszystko mu się w głowie zatrzy
mało lak w zepsutym zegarku. Nakręcał po-
trz115ał - nic nie pomagało. ' 

„Stało'' jak wół: 
- "'"odległość ta. wynosi 150 kilometrów, 

co stanowi dopie.ro % . całej odległośc:ł.„" 
Dwie phłte całej odległości„. Więc laka jest 

ta odległość?„, Jak to obliczyć?,„ Psiakość, na 
stare lata człowiek zupełnie skołowaciał.N Tyle 

1 
lat wpychano mu w szkole do głowy r6żne pra
widła, iksy i igreki, a teraz„. takiego prostego I 
zadania rozwiązać nie potrafi. I 

Wypełnił już cyirami cały arkusz kancela-
ryJny i nic z tego nie wyszło 

Dramat na tle słynnej 
Dumasa. 

trylogji 

W roli głównej fenomenalny 

Douglas P alrbanks 
ulubieniec wszystkich. 

Nad program aktualności filmowe 

Orkiestra pod batut~ Leona 
Kantora 

P~cz. seansów w dnie pows..ze.d· 
me o godz. 4.30, 6, 8, 10 wiecz. 
w sob. i niedż. od godz. 12-et 
w poł. Ceny miejsc na poranki 

1 zl 
.„ _____ ,.....:...t...:.......-1 ' „. . ' • "'t) ~ ,„ · Nagle mu się przypomniaio, że ma znajome

go kupca. Ten wie .chyba napewno, Zadzwon!L· 
Kupiec wysłuchał jego prośby, . zamilkł na chwi-
lę, poczem rzekł: 

- To przecież takie proste.„ Wet pan te 
sto płęćdziesi4t podziel pan przez pięć piętych; 

„Łańcuchv,, szcz~ścia" 
potem trzeba pomnożyć, albo, nie • poczekaj z n o 
pan.„ weź pan tę całą s;mę pomn6t 'pan przez W U 
dwie piąte I podziel pan przez różnicę to 

spędzają se·n z oezu bogoboj
• nym łodzłanom znaczy., 

Nic. z tego nłe w,ys~ło. Fikalski. zadzworu1 Łódź, 20 lutego. szczęścia". Tym razem zwa sie one 
następnie d? _pann~ Zuzi, któr~ jest kasjerkę t Przed dwama, czy też trzema Jaty „katenami" 
która przeetez powtnna umieć liczyć, uk . t . . . { . t . I ·znowu ogarnęło ludzi to samo obłudne 

Panna Zuzia zastanowiła się chwileczkę I I łaan_~ -u- .h się w ~a~z.~m md1e~c1e . zw. wierzenie Znowu przepisują owe bzdur 
odparła: · . „ . c c Y szczęscta • spę za1ace sen z . · . . . . 

Al „ . . ·ł · · I oczu bogobojnym i wrażliwvm łodzła- ne hsty ~ dz1ew1ęcm eg-zemolarzach 1 - e"', proszę pana, to przec1ez g upstwo! •• · , . · , . • . · ł ;„ • · d · h 
Bierze pan tę sumę, to znaczy . 150 klni., nastę;. ti~m. „Łancuchy szczęsc1a"bvłv to hsty, rozsy a.ią l~ o z_na1omvc . . . 
nie te dwie pięte i tworzy pan równanie • Na-

1 
k~óre po pnepisaniu w dziewięciu e- . f>;. kt~ die_ zdąy ~ o~oow1edm~ ter

przykład X = 150 kim pomnożone F;ez 2 .gzemplarzach należało rozesłać dzle• ~m1ed. ~ o .z1 smu ~Y t s ~~szonvtko Tl!u 
ł podzielG11e przez s„. J~żeli tak nie wypadniel' więciu najbar~zlej zaufan~m orz~jaci!• 1 si~ z aJe, ze g<> .nieszczęscie so~ a, ~ 
ta· weź pan odwrotnie: pomnóż pan przez 5 .1 Po· l.om,} polecemem, aby k~zdv z ~tch ~e · juz jutrQ przy~dzte sekwestrator 1 ':5zy. 
dziel pan przez dwa-... Rozumte pan?.. , sweJ strony rozsyłał daleJ owe dziwacz• stko ~u zabierze. . . .. 

Fikalski ro.zumillł doskonale ale. fako§- nie' neo-hierogłify dziewięciokrotnie eomno- Nie ulega wątphwośct. ze zarówno 
wychodziło. Mnożył, dzielił, . wy~ięgai' pierwiast- l ione. List taki miał dziewieć razy opa~ „łańcuchy" jak i „k~ter~y" s~ wym~
ki, logarytmował1 tworzył s:ównania .z fedn11 me- I sać kulę ziemską i prz.ynieść każdemu 1?. ~łem wesołych ludz~. ~te maw.cvch me 
wlac!om11, z wielu niewiadom~m.i - wychodziła 1 nadawców i;rtedgromne szczeście. · innego do roboty. Kto !ednak rozpoczy-
łi;,ta z makiem. · Ody po raz pierwszy ukazałv się o- na ten „łańc~ch" ~!ew1adom?· Za~e 

Wreszcie znalazł wyjście z tef sytuacJI. w~ „lańcuchv szczęścia" wielka trwo- tródlo, tego hstu sięga dalekich krnjow 
W odpowiec&l na okólnik wyłszych władz ga zapanowała wśród tych. którzy· mio- za1ratjic~nycb. . . . . . 

odpisał: . . . . .I.i polecenie .dalszego wvsvłania fist6'w. Lu_dtte zal!1ozm nie bawi.a s1e w tego 
- •r1:owołui11c się na ok6tn~k z D~lennik• Starano sięjaknajwcześniej przeoisać. te r~z~u ceregtele, r~ą otrzvm~na „kat~

U~ta1' ~ędzypl_anet.arn:ch §~ 192/30 .R.. '?" baz-groty_. ąby w ściśle oznaczonvm ter- ą~ na k~~ałki, me zawraca1ac sobie 

Ex. 
dz1a1 .• bezprecze6st~a m1ędzyp!anetarne,go st.wier minie zda.żyć z wysyłka. Ludzie boJa:tli- tłowy a.ni mnym. 
clza, ze dla dobra 1 .b;z~l~czenstw~ o.golu m1esz- wi i wierzący w przeznaczenie -przypi-
kańców było~y le~ieJ Die wdawac się ~ atmO• SyWali „fańCUChom" nadludzka . moc j ···············••11111011111111 
ałeryczne obliczenia, ,.mogęce doprowaclzi6 slab- wierzyli święcie, ie po soelriieniu pole-
lze głowy do obłędu • cenia spotka ich wielkie szcześćie. 
~...,:::! . Wierzenia w sprawach taiemrt1rcb ł 

p/mle.7'J -
• ~ ;$ hfnń/p,frf t. ~:. 
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Dwa trupy na scenie -
na żqdan1B widza ..• 

~ztuka Wallace' a zawiera zbyt 
nialo emocyj ..• 

Niezwykły a komiczny incvderit wy• 
· dcirzyf się w tych dniach w teatrte No-
1 wym w Poznaniu·, na przedstawieniu 
. sc:nsacyjnef sztuki Edg-ara Wallace'a 
p. t. „Ten, który zmienił nazwisko" gra
nej tam już od dłuższegó czasu z rekor
dowem powodzeniem. 

Kiedy w akcie trzecim sztuka wbrew 
wszelkim pr.zewidywanicim oubliczno· 
ści kończy się bez rozlewu krwi i bez 
trupów, co u Wallace'a jest rzeczą nie

' spotykana jeden i widz6w. niezadowo
!0ny z pogodnego zakąńczenia sztuki za 
p1ótesfował przeciwko temu; twier.dząe, 
ie reivser . samdwolnie zmienił zakoń
czenie, a tern samem i sens sztuki. 

Nieprzewidziane wystapienie widza 
ści<\irnęło na scenę reivseni. który dó
w;edzip.wszy się o zvczeniu widza, po· 
pr osif artystę Chmurkowskieg-o, właśnie 
„tego, który zmienił nazwisko". by . sto
suhc się do prośby widza żastrzelił w' o
becności jego bohaterkę i bohatera sztti;. 
k1. Równocześnie wcisnął mu rewolwer 
do dtoni. P. Chmurkowski dwoma ślepe
mi ~~rzałami położył trupem bohaterów 
Wallace'a . 

Na odgłos strzału zjawił sie dvrektor 
k1óry zorjentowawszy sie w svtuacji oś 
wiadczył la!!odnym głosem · chciw.emu 
krw· widzowi, ii odtąd jei'eli on sobie 
tego żvczy, „Ten, który zmienił nazwi
sko" będzie wbrew autorowi mordowni. 

Takie rozwiązanie sytuacii wywoła:
. ··ód widzów huraganowv śmiech ... 

Pow:aśC ,,Zyd Su11'' 
na londyńskiej ·scenie 

Lonthmski teatr „Duke of York" wj
s-tawil w tych 9nlach przeróbkę znanej 
p0wf eśćl „Z yd Suess„. 

Jest to - jak wiadomo - hlstorJa 
pewnego żyda, który w XVIII wieku na 
dwórze jednego z ntemiC\.."kłch książąt 
udzielnych doszedł do .rodności mini
st·ra. a nastetmie• _. wpadfszy w nieła
skę - skazany został na śmierć przez 
ści~cie. 

Powieść ta obfituje w wysoce drama
tJnczne momenty. UmłeJema przeir6bka 
teatralna oraz świetna gra I reżyserja 
uczyniły z niej pierwszorzędne widowi
skQ, gorąco przyjmowane :przez pu
bliczność. 

niezbadanych, sa zaraźliwe nic więc dźi-
wnego, że . „łańcuchy" zyskiwały corat Tl!ATR l'IUE.TSKI. sz· wag' ła· r g1n•ra12 
Wl'ęce1·· zwolenników. Dzif i jUtro komedia Middiletoiia i Oliviera I u 11' 

, Nan;ecz:o11a w itarsonlerze". ' 
Mijały jednak miesiące i lata a prze· Reżyseria K. Tatarkiewicza C.eny .popularne. PrłmO dB R:vary 

powiedziane szczęście nie nrzyćho- TEATR KAMERALNY. 
Dziś w czwartek, dnia· 20· b . m„ o godzinie d ·t • ko kt d ' 

21-30 radiostacja warszawska i łódzka tran5'1Ili- ZJ <?·„ . Dzi§, w czwartek i dni nas.tępnych mocna 1a a or ramatvcznv. 
tować będą z małej sali kina „Coloseum•' w A oto... drama:tyczna sztuka Jerzego Kajzera ' Dzień Upodobania hiszvański.ej arysto· 
Wam:ąwie fragmenty s~opki P.oli.tycznej, ~tór~ .. Przed kilku dniami znowu oojawiły Patdzie~ik?wy", kraci'i 
?d .dłuższe~o czasu bawi _wszystkie~ d.owc1pam1 się na naszvm bruku owe . .łańcuchy W. po_ri,1_sowych rolach: I. Faleń~k~, I. , Ko-
1 nikogo me szczędzącem1 · tekstami p1ooenek l złows.ka, W. Ścibor, Wł Staszewski 1 rezyser W M d d 
kukieł.kami, przedstawiającemi najwybitniejsze I aeMe•• ....... „ ................. , sztuki Michał Melina w niedzielę o godzinie a rycie aje się od pewnego 
postacie naszego życia politycznego i artys.tytz-1' ~ • ' ~ 4 30 po_ ,południu lekka po.wo~ze~iowa komedia czasu zauważyć fakt osobliwy: : . 
nego Piosenki teransmitowane prz:ez radio są ;t; - ' ' Verneutl a „Kochanek Pam Vidal' Oto członkowie arystokracji hiszpa1\-
pióra utal~t?wanej sipólki autonkiei z~any.:h ! M I WIELKA REDUTA ARTYSTYCZNA.. sklej, w charakterze artystów- amato-
Iiteratl>w l piosenkarz:y: Hemara, Lechonia, Tu- I I p • t . t . b t k Łódź . b rów, biorą często u<lz1'at w ... rzed·stawfe-wima i Słonimskiego. · . OJU rze: , 1. w so o ę cze a . n.te y· „ 

Słuchowb;ko to będzie nielada atraikcją 1- • •wała. atrakcia. ka:nawałc>wa: Oto w salt F1lhar· niach publicznych W teatrach i innych 
dl d. ł h łó"'-'-'ch . ~ I wonfi odbędzie &1ę urz11dzona przez artystów 1 k 1 h 'd • k h a ra )OS UC aczy <WKI . Teatru Kameralnego ,Wielka Reduta Artystycz- o a ac. Wl' OWlS owyc.. • 

CZWARTEK, dnia 20-go lutego I Dziś po raz osłałnłl na", która, jak fama głosi, stanowić będzie clou W Jednym Z teatrów W Madrycie 
. Godz. 1.1 .58;-:12.10 Sy~nał czasu, He~ał z Najpotężnieine arcydzieło F. w. dotychczu?wy.cb zabaw karnaw~ło~ych. I!f1pre- występowat niedawno w dość dużej roli, 

Wieży Mar1ack1eJ. Komunikat meteorologiczny. MURNANA zę tę usw1etn1 szereg efektów i niespodzianek. , w głośnym dramacie jakiś nieznany 
12 10 Odczyt p. Marii Ankiewiczowej 12.40- i Wyst~i, świetne artystki J , Hryniewiecka, Mi- amator .1.tó 'f. 
H.oo Szesnasty kooc-ert szkolny. 14_0()_15.00 ( t ~ ~· ~ł r I ra Zimióska, H Bucz:yóska Reduta ta zgroma- . ' ~ rego ~a a .1s~u ,o,z~a::zono 
Przerwa. 15.00 Komunikat gospodarczy 15 20- l ~f ~[ I~ IW 1 chi całą ehtę towarzys.ko~kulturalną Ło<lzi, któ- trzema gw1azdkam1. Jak się pozmeJ oka-
15-45 Przerwa 15.45 Komunikaty Ligi Obrony 1 ra przy dtwiękach trzech orkiestr bawić się bę- zalo amatorem tym był śzwagier gene.:. 
Powietrznej i Przeciwgazowei. 16.15-17.15 Mu- I dde do rana. rafa Primo de Rivery 
zyka z płyt gramofonowych 17 15 ,Wśród k~ią- . Bilety nabywać można w kancelarii Teatru K'ed 'nd • · Ó ' B I . . 
zek" - omówi prof. Henryk Mościcki. 17.45 Kameralnego i w cukierni Gostomskiego . 1. Y1 .zie·] Z11 _w W arce ome za-
Koncert solistów JS.45 Rozmaitości. 1910 Gieł„ Smiertelna walka 0 miłość i tycie. TEATR ARARAT" · debiutował Jako clown W śkecZIU komicz-
da rolnicza _ 19 2~-19 4{) Płyty J!ramofonow.e w rolach itłńwnvch kwiat ekranu ame- Dził,,, czwartek p~1 

raz: 46-ty przebojowa re nym maflkh: Hugo Pabra, u którego za-
19.40-19.50 Komunikaty P.AT. 19.58-20,00 ~y- ryk. JArtET CiAYl'IOR, Mary Dun- wia. p D . .• Aby tyć'•. - Przedstawienie dzisiej wsze zatrzymuje się infantka Eulalja, 
gnał czasu. 2? OO Od.c~yta.n1_e programu na .dzie)i can. Nancy Drexel, Cbar'es Morton, : sze zostało zakupione przez . TOZ" gdy Drv11bywa do stol·1„y K · t I ·· 
2().30 Muzyka lekka. 21.30-24.()0 Transmirsja z Barry ?>iorton. Farrel ac rina · BALET WIEDEiqSKJ BODENWIES~ Wy1$tęp ten wywołał w kołach ary-
następny W1adomośc1 btezące 20 15 Felieton, . M D Id I . J ' . '"' a a OUJI. 

małej 6ali ~!na „Colo~eum" Siopka po<litrc~na Wspaniała ilustracja muzvc:i:na orki~s- • Balet Bodenwiese~ posia.1~a n:i całym _świe- stokracji hiszpańskiej duże poruszenie„. 
po transmisJJ komunikaty PAT ora·z mti.zyka try symfouicznei pod dyrekcją A. C:sud· ' cie ustaloną markę 1ako ntJleps:zy zespoł ta- · 
salonowa z „Oazy•'. · nowskiego. ' neez'ny, kt6ry przedóstał ~ię już szczę~liwie w ll.l..D 

prze:: .mroki i gąszcza dz. ;,iejsiego okresu eks-
Początek seansów o ~odzinie 4-el po pe.rymentów To co tworzy primabalerina Ger-
poludniu, w soboty i liiedziele 0 1!0 • truda · Bodenwieset i jej urocze tancE'rki wcho-
dzinie 12-ei w południe. ostatni seans dzi jut w zakres skoilczo·nego arlyzrr_u B.:ilet 

Dziś w nocy dyżurują apteki: G. Antome- 0 godzinie tO-ej wieczorem. . Wiedeński po wielu sukcesach zagranicznych 
wicza (Pabianicka 50) K Chądzyński.ego (Piotr· I Ceny· miejsc na pierwsży seans od 1 tł. przybywa wreszcie do Lodzi tylko na dwa go-
kowska 164), W. Sokolewicza (Przeiazd 19), I w soboty i niedziele od godzinv 12-ej ścinne występy_ Pierwszy występ odbedzie ~ię 
Rembielińskie!!o (Andrzeja 26), J Zundelewicza i · _.do 3-ei Wszystkie miejsca po 1 zt, ~ lutego, drugi zaś 26-go w sali Filhannonji 
(Piotrkow~ka 25). M Kasperkiewi-cza (Zgierska I RilE> tv ul!(owe nieważne w 'edzielę. Program obydwóch wieczorów niezmiernie bo· 
Nr_ 54). S. Trawkowskiej (Brzeziósika 56) .. I ~.".m'}.i~'h'>tS:\.t"Mt..,;lf'/:!•~~,;!,'!;i'li'ilSJ:i' ..;..,,,, g~ty ; interl'sni11cy. ~ 

Dgzunrv op!lek„ 'UDER 
· h_NARCIHl~LfU 

do J6lnł".Y 
WSzttllC DO NABYCIA 

... 



• 
w obliczu publiczności w potężnym 
dramacie erotycznym z życia współ· 
czesnych małżeństw osnutym na tle 
powieści Roberta Hichensa w filmie 

p. t. 

rze 
a 

• 
. . , 

·zuwce11- ,pochowali 
€1·„żko ronnedo lisfonosza 

: Donoszą z Londynu o wvkrvciu tam J A więc, podług słów je~o. Grifiin rze 
strasznej i.brodni, dokonanei na osobie. czywiście był krytyczne~o wieczoru w . 
listonosza, niejakiego Lauren za Griffin. ~ oberży i pomiędzy nim a dwoma inny- 1 

Początkowo znaleziona na moście ·mi gośćmi: malarzem Cashinem i jego 
!11ałej pod Londyn.em przepływają- I przyjacielem Morriseyem wvnikła kłót- . 
cej rzeczki peleryna i rower Griffina zro nia, na skutek której Griffin został cięż- '. 
dziły prz.ypµszczcnłe, iż popełnił on sa- ko raniony przez uderzenie lustrem w · 
mobójstwo. . głowę. Jednak, jak zeznał Whelan, był 

Pr~eprowadzone jednak w tej ·spra· on w stanie opuścić o własnvch siłach 
wie dochodzenie ustaliło wkrótce. iż kry oberżę. c„ się dalej ·Stalo. o tern Whe- l 

tycznego dnia, gdy Griffin zal?'inąl bez Ie.n nie wie. I 
śladu, nie przejeżdżał on zuoełnie przez Aresztowano więc Cashina f Morri-
wzmiankowany most. seya i ci początkowo również utrzymy- 1 

.~ • ' „ .~ . I , . ;·~ 4 • ' • ,-:.,! j" 
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Okazało się natomiast. iż odwiedził wali, że zraniony Grifiin udał ~;„ do do- 1 

on pewną oberżę, której proj?ÓW więcej mu. Prowadzone ener~icznie śledztwo ' 
Już nie opuścił. ustaliło jednak ze słów jedne2'o z kelne- j 
· Policja więc, .nie ·pozwoliwszy sję rćw oberży że Griffin padł ofiara strasz się uratować, zakopać w jakimś lesie. J więzienia, policJi zaledwie udało się z 
.sprowadzić n~, mąnowce. nie dała wiary nei zbrodni. J Przesłuchany w tym wzgledzie Mor- wielkim trudem uchronić ich od samosą-
w owo upozorowane samobóistwo Grif- Kelner ten słyszał bowiem. falc mor- 1 risey przyznał się do winv. lecz utrzy- du rozwścieczonej ludności. 
fina i· zaar~sztowała właściciela oberży, dercy postanowili żywego jeszcze Grif- · mywał, że Griffin w chwili umieszcze-
w której ostatnio widziano listonosza il' fma umieścić w skrzvni, która znieśli · ze j nia go w skrzyni był już .martwy, a na ~XXXXXXXXXXXXJał 
gdzie zaginął po· nim wszelki ślad.· strychu, skrzynię zaladowan,o·. na auto, ukrycie w ten sposób zwłok nate~at Ca-

Oberżysta Whelan udawał oocząt- n2leżące do Cashina, i obadwai zbrodnialshin, który uważał, że jest to iedvny spo C:zgiaJcie 
kowo, że nie wie o niczem, lecz przyci-. rze odjechali z nia w nieznanvm lderun· s6b, aby. zbrodnia ich nie wvszla na jaw. 
śnięty energicznie do muru. ~eznał wszy i ku Okazało się, że mordercv zami~r.zą1i . \Vieść o tej strasznej zbrodni wywo- „REPUBLJHE" 
stko, co było mu. wia<lome w tei tajem- 1 . s]\.rzynię tę z żywym jeszcze cztowie.- lała tak wielkie oburzenie. że oo prze-
niczei ,spraw.ie. • · · , \ "~, .· .. t:ł kiem, którego prawdopodobnie dalob-y .pro\Vądzenru obudwu zbrodniarzy do ············~ 

d~IaletiJ. o n.im tytko Benkemu~„ _ · Jeden tylko Rzecki wiedział bodaj, ·J· _ . kłl~łf a ~~. . '. · · -: Więc lis~ ten panu zabrano?.. _ że Melita nie ma i nie miała nic wspól--. ,.,,.·I . ~ Wrą.z z Ca.tą zawar:tościa wszyst- nego z zakusami wampira duesseldorf-.-„· 11 . . , .„ :.. . . ·:Jer•v g}oft. ·. . . · ':" · · ki.eh k$s~ekni„t" k ukn 
1 

P b. . skieRgo. k" t "uż mi 
1 1 . . · . .,. · • · - 1 aa „. aa „. - mr a ar er. zęc 1 eraz J rozu a co s ę sta-

.. U ::p ... ·1~·0' ·r· : ~ .. z· _„:.. D,_· .. ... :u•• s se I d O· r· „ :f ;u' '· , ~0'}(~t1°;;;~9łać aspiranta Be~k.ego, Io.Wszystko to było SI>rawka Browna 
_ 11 :który zezqa, żę ·o liście Krafftę. op()wia- i jego towarzyszy. 

,.. .„ . dał ty~ko . detektywowi Brownowi ·ten Oni właśnie chcieli wycyizanłć od 
.. ·~i!nsoiv,tou r.omans ftrvmtnalnv 
: na . fłe .. pra111dsin>ęt:fi sdoraeń. : 

. ~ .. 

'zaś nikomu daf ej nic w tej sprawie nie niego list Kraffta, by w ten soosób wy-
mówił. . . kryć wcześniej upiora. 

· ' · Rzecki przypuszczał, te może wszy- Plan nie udał sie. 
stko to· byto sprawką Browna. ale w ta- W biurze adresowem Kraffta nie zna-
kim ·razie · musiały być orzeciei skutki leziono. Trzeba więc bvło załatwić tę 
*ego zamachu. Efrown nie narażałby się sprawę z porwaniem„. 

- A czy stąd dalek'o do Duesseldor-l Rzęcki byt jednak taĄ'. wvczerpany, przecież napróżno! Skoro wvkradł list, Wywieźli go hen za miasto i zosta-
fu? .___ zapytał nagle. . że niemógł odpowiadać nawet na pyta.: czemu 'nie skorzystał z jego wskazó- wili na łaskę losu - albo W'Vratuje go 

Chłop odwrócił się i. na t';\'arzy jego nia. . · wek?.. · ktoś (jego szczęście!) albo z1?inie (ha. 
widać było wielkie zaniepokojenie. Zameldował się tylko u naczelnika Kwestje te mocno go intrvgowały. trudno!..). 

- To pan jest z„. puesseldorfu? - farbera, poczem udał się do sweS{o mie.!. Naczelnik farber wdrożvł śledztwo Rzecki rozumiał to doskonale. posta-
zapytał lękliwym · głosem. szkania na ulicę Mleczna. w sprawie porwania Rzęckiej?O, lecz nie nowił jednak nikomu nie zdradzać 

- Czemu to pana tak ·dziwi?.. Dopiero następnego dnia odbvł 'i Far wiele przez to zyskano. swych spostrzeżeń. Nić śledztwa w 
- W takim rażie · już wiem wszyst- ber.em dłuższą konferencję, podczas któ- . ·. ~iekszego . odkrycia dokonał Rzecki. sprawie upiora narazie urwała się„. 

ko„. _,....,. bąknął chłop. - To ten upiór 
1 
rej dowiedział się o zniknieciu Melitty Oto; idąc dalej drogą, Jaka sobie wy- Po tajemniczem morderstwie orzy ul. 

pana tak ..• obsztorcował ... " - To on„. i i nowej zbrodni przy ulicv Zielonej. Przy 
1 
~knąt,. ustalił, że w biur~e. adreso~em zielonej przesłuchiwano dziesiatki osób, 

Chłop zatrząsł się . ze strachu i znać należy, 1ż bardziej go zmartwiła me ~vtedza, o obecnem rn1eJscu zamu:~z- przeprowadzono rewizje i aresztowania 
trzasnął z bicza. Szkapa . aż podskoczy- ' ta pierwsza wiadomość. :. p~ama Kraf~a, prz:ycz~m zaznac~ono mu, lecz bez rezultatu. 
la, wywijając ogonem. " I Więc Melita nie należała no owej ta- ze przed ~1lku dr:1am1 był .tam 1u~ ktoś, Rzecki skorzystał z tego, że w spra-

Już się ani razu nie odwrócił... jemniczej bandy, która go porwała i u- kto właśnie dowiadywał się, gdzie mie- wie upiora nic właściwie nie mó1rł przed 
· Poganiał swego konia; jakbv jaknaJ- 1 więzib. w lochu?„. · szka K~afft. . . . . sięwziąć i postanowił ten czas ooświę-
prędzeJ chciał już być w domu. Rzecki I Teraz nic już wogóle nie rozuµiiat. Udz1el~:mo mu te1 same1 odoow1edz1 .. cić na poszukiwania Melittv. 
zadawał mu różne -pytania. na które nie Nac~elnik farber równiei nie orjen- R~ęckt począł wy~vtvwa~ .. o szcze- Zdawał sobie doskonale sorawę z te-
odpowiadał. 

1 
tował się w tern, co zaszło. : gó!y 1 doszedł do wmosku. ze owe~o go, że zniknięcie Melitv miało wiele 

Tyle ·się tylk~ d:Owi-e~ział: że do Dils- . Jedn~ za~adka n~stępo~ała n~ . ~ru- dma, ~dy porwano go, k~oś z1rłaszat się wspólnego z jego sprawą. Zwrócił więc 
· se1dorfu daleko 1 ze dziś me wvruszf, ' g1ej, któz więc mógł znalezć wvJsc1e ·z do bmra adresowego 1 pytał o adres baczną uwagę na detektywa Browna i je 
chvba,' fe znowu chce wpaść w r.ęce ra- tego labiryntu?.. Kraffta. go towarzyszy. 
busiów, którzy tym razem już ~o „pe- - Jednej rzeczy nie rozumiem w tej Pisma nieobmieszkały oc-zYWiścle po-
:Wnikiem" żywego nie wypuszczą. sprawie ... - ciągnął Rzecki. zastana- Rozdział II dać ze wszelkiemi szczeirółami cudow-

Rze:cki postanowił dzień odnocząć, wiając sie wraz z naczelnikiem Farbe- -o- ne~o ocalenia polskie~o dziennikarza, 
tembardzieJ, że w .chacie chłopa zg-oto- , rem nad zagadkowem porwaniem . ..:_ O ZagadkOWY dOm rehabilitując go w zupełności. 
wano mr hardzo se~deczne orzviP-cie. ile sobie p~zypominam. w lo~hu owy~ . . . I . \Yiadomość .te ~rzedrukowałv skwa-

Nazajutrz ruszył Jednak w drogę. pytano mnie przedewszvstk1ern. . gdzie Jak grom z Jasnego meba oadła zno- · phw1e ws1ystk1e pisma eolskie. 
Chłop pgromnie pocz~iwv czł.eczyna mam list Kraffta„. wu wiadomość, że Stefan Rzecki. które- j Rzęcki po odzyskaniu wolności wy-

odwiózł ~o swym wozem do naibliższej - Jakieg-o Kraffta?.. go wszyscy uważali za bohatera roman stał naty:hmiast list do Łodzi. dono-
stacjj kolejowej i pożyczvł mu nawet - O którym panu naczelnikowi już! tycznej przygody, wrócił do Duessel-j sząc redakcji, rodzinie i narzeczonej 0 
pieniędzy na drogę. chyba mówiono „ Jest to właściciel fir ' dorfu i ni~ .ma nic wspólne~o z zaginie- swej przyR'odzie. 

Łatwo zrozumieó-zdziwienie wszyst-, my, używającej teg-o samego papieru, na · ciem Melitty. I Po kilku dniach otrzvmał z Łodzi 
kich funkcjo~arjuszów urze.~u, ś~.edcze-

1 

którym pisał swe 1.is~v u~iór„. · · Więc gdzie _Jest. Mel~tta?„. . szer.eg list_ów od. znajo!'lyc~ i przyjaciół 
go, gdy ujłzeli bla_dego,. ~vc1encz.on:g~ I - Ach, tak... 1uz wiem„.- o~arł . Na t~ pyt~m~ mk.t nie umiał dać defr I a między mnym1 rówmeż list od Jadźiki , 
dziennikarza polskiego, któresro uwazah 'i Farber. mtywneJ odpow1edzt. która gorąco "rze.praszala go za to, 
za największego don7jua:rni i. awantur- - Zastanawia mnie wiec tvlko fakt, Opowiadano znowu, że Melita padła Żfi' posądzałn o tak zdrn.· :~ 1 • ·w. 
niJra. kto mógt wieci t. ieć o tym liście„. Powie- 9fi_ilr<i .'t1riora I r 
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Dzlł DtamJera ! 

Potętny dramat erotyczny, ilustrujący tragiczne dzieje 
miłości dwojga kochanków. ~. 

Wzniosła symfonia miłości ł połwięeenia dla 11cz,ścła ukochane~oll ~·_,.-. 

) 

• • • 

• 

„Uroda Zycia" 
• 

w~. St. Zeromskiego 
' 

wkr61ce w &odzl. 

1-szy DŹWIĘKOWY sp LE N o· ID' łłARUTOWICZA ' 20. 
Kino-Teatr"" Lodzi ·· . 

l'łaJwl ękaża 

Ostatnie dnU 

R E W J A łwlata w wykonaniu najsłynniejszych 
artystów rewiowych Broadwayu 

FOX FOLLIES Ostatnie dni! 

„NEW YO.RK w NOCY" 
1000/o SPIEWU, TAfiCA, MOWY. 

Ceny mleJśc zł. 1, 2 I 3. 
Poci11t~k seansów o godzinie 6, S i 10 wi~cz. 

Wyświetlamy na aparatach Western Electric Compaiiy. 

muru ~ró~~ i Po~1ń 

Orkiestra pod batutą 
- R. KANTORA. -

••••••••• 
Początek seansów w dnie 
powszednie o godz. 4-ej 
w sob. i niedz. od godz. 
12-ei do 3-ej wszystkie 
miejsca l Zł., ostdtni 
seans o gedz. 10 m. 15 

••••••••• 
K~muni~at. 

Kupony biletów ulgo
wych I m. zos~ały 
obniżone na Zł. 2 
miejsca li na Zl.150 

..,,„„„11!1111„mllAA„ 

I 
.!J 

Na mocy koncesii1 wydanej przez MAGISTRAT m. LODZI urządzamy 

Ili 
I.a „ reklamy iwietlne oa słupacb miejskiego parkanu, 

ołacnf4cejfo Ogród Kolejowy ze stron, uL 1,farułowicza, Kilióskiego i Skwerowel 
Park Koleiowy znaiduje .sii: przy samJ111 dworcu, między trzema najtuch

liwszeml ulicami naszl' !!o miasta. 
Reklamy świetlne, wykonane nalestetycznief„ oświetlone będ4 od 

zmroku w przeciągu c•l•i noc~. , 
Reklama świetlna fest tania I celowa 

6-ao Sierpnia llr. 'I. tel. 110„77, 188-58 

... 
llll ,„ 
il 

RZEMIEŚLNIK POLSKI • Wytwórnia MebU Doktór !tmJ.!!~!!!!!!~!!!!~i! 

L6~~=:~·;:.!~.:;·:. ~:'."'·w 0 ł~ow y~~1 . ~. aKIANO ~E.ATRA „' 
w podwórzu Ce11iełnlana 25 1 

• iii 
· poleca Telefon 126-87 Franciszkańska 31/a ról! Brzezińs. 

mebll', garderoby, Specjalista cho Dojazd tramwajair~ N21. __ 6.1 1~ 
~zafy, łóżka, stoły. rób skórnych i I NAST P Y C 
toalety, trema i t. P· i weneryczny. eh DZI DNI Ę rt H 

El kt t Dawno oczekiwany wielki super-
Przyimuie wszelkil' e r'? erapia. film w ilustracji muzyczno śp; e-
obstalunki w zakres Leczenie lampą wnej przewvtsza; ącej ilustrację 
stolarstwa i tapi- .lc:w~reow'° diwięlc:ową 

centwa wchodzące. przy1m.u1e od ~odz · M NT 
Reperacja i odno-!ci!h};-;ę~1~:~ ' ,,HATfK KO fOJA11 óW" 

wienia. Dla pań od 5 -6 W roiach t!łównych: 
Ceny bardzo niskie oddzielna pocz.ek JcSzef Schiłdkraut 

Gwarancja kilkuletnia. ~ __ l_L.aura la Pl.~!'_t_e_ 
" Warunki b. do!.fodne Dr. med. Doborowa orkiestra, efek 

ttl·e· W'fll.~H·ł ty muzl>'czne śpiew ł Początek codziennie o g. 4.30, w 
I · soboty, niedzielę i święta o 12-ej I 

udziela wszelkich informacji o• ~pecjailsta cho Ceny wszystkich mie!sc na pierw I 
ru: prowadzi 'dział pośrednictwa rób skórnych sze seanse po 60 gr. 1 

''OB. R Q N A'' weneryczn„ch jl••miiiiiiiiiiiiiiiiili./1.1 i moczopłciowych llU 

Włatt Maks Borensztain i Ska. ul. ~:tdrs~~1: 5 
1 

l.ódż, ul. Sienkiewicza 15 Pttyjmule od 8-11 
załatwia wszelkie prośby do wladz i od S-9. I LEKARZY SPEC.I AUSTóW 
iłłdowych adminittracyjnycb, w niedziele i święta!'' I GABINET OfNH'STYCZNY 
skarbowych i wojskowvch. od 9-1 PRZY OóRNYM RYNKU 
Uwaga: SpecJalny dział wekslo· Oddzielna pocze- Piotr1'owsKa 294 tel 1 22·89 
wy i podatkowy . . Współpraca kalnia dla i>lll1 • • 
pierwstorzędnych sil fachowych ------ h>tz:v im:ystanku tramw. pabianickich) 

~--••••••i•••ll' Doktór Czynna od 10-eJ rano do 7-ei wiecz. 
' w niedziele i §wieta do Z-el po poł. - _ ta~ unow~l(l• W~zystkle speciaJnoścl t dentvstyka. DOkfól Ka1>iele świetlne. lampa k wiircowa, 

KI 
• ełek tryzacfa. Roent2en. szczeolenla, 

I n ~er ~peclalista chor6b an·auz:v (moczu. kalu, krwt. plwocrn. 
V skórnych, wenerycz WYd~ielin itd.) .. Ooeracie, ooatrunkł. 
.._ nych i bloczopkio- Wizyty na miasto. Porada 4 zł· 
C:JJ wych Porada dentystyczna oraz wenerol~ 

eborohY wenervcine. skórne I ..,losów Plotrkowska70 ctczna dla chorób skórnych t we.ne-
ANDRZfJA z, Tfl. 132-31. (róg Traulfułta) I rycznych 

Leczenie · lamr:a KW&rcową. an&łl1:J' teL 181-83 S z•oie. 
krwi 1 WYdziel!n. PrzYlmuje ?>d~lenn_1e Przyjmuje od 8.3Q --- · · ·--------

od 11-1 I od 6-8 w. w n1edz1ele 1 do 10·30 rano od 11 D d 
§wl~ta od 10 do 12. Oddzielna po~e- do 2.30 PP.• 'od 6 · M r. me • 

k;aJn.a dla va4. do 8.30 w„ w nie- Le r n e r 
~ l-2 w LecztUcy (Pl<>trkowska 62) dzielę i święta od 8 

10-1-ej. Oddzielna . , 
żADA.JCif tylko .baterie „Datmoo•• kle poczekalnia dl~ pań spec. chor. d:&iecl. Przyjm. od 3-5 
szonkowe l a.nodowe naJsi,JnJejs.ze ł naJ · j Zachodnia 84, tel. 113·09. 

trwalsze. 21 -------------------

B1uro Prósb i porad Handlowych 

LECZNICA 

P. 



bvl !;;e~;!;~:.~~~f~~~!!t.zv TurniBL~!!~.'!,'?~!!i!~!2~!~~ POISkł 1 ko~z~k~!~~~~l~~~~~.~~~r~su 
W sprawozdaniu kierownika ekspe- Turniej ~okejowy o mistrzostwo Pol Bramki ~la, zwyclesców zdobyli. Tro- W nadchodzącą sobote i niedzielę od-

dycjl polskich narciarzy na mistrzo- ski w Krynicy pos_uwa sie skła~nle na- Jan! (3) i Piechota (2). W . (P będzie sie w sali Ł. T. S. G. dalszy ciąg 
przód. Biorą w mm udział m1strzow- Pogoń - (Lwów) - arta o- meczów koszykowych 0 puhar „Expres-

dtf a. N\em~~· k:óre 0~dbyJy f~ie pr~dd skle drużyny poszczególnych okregów. znań) 2:1 (1 :0:0:0, 1 :1). Bardzo szcze- su" Rozgrywki wstępne zostałv już za-
jez;ys1~a~tep~J~ą~y ~step.~rs or ie znaJ u Drugi dzień turnieju orzynlósł na- śliwa gra poznańskiej dr~żyny, któ_r~ I kończone do ćwierćfinałów doszło °"' 

stepujące wyniki: mimo słabego poziomu osiąga wymk1 . ' . h. T · mf 
,,Kwatery mamy prywatne, dzięki 1 Legja (Warszawa) - T. K. S. (To- stosunkowo b. zaszczytne. Slabą prze-1 stem zespołów n~tępuJąc':c k: H rK S' 

staraniom Jednego z rodaków, stale w ruń) 4:Z (1 :1), 1 :1 (2:0). Dwukrotnie graną zawdzięcza ~arta dobrem~ bram ~: b: ~· .. <t<~~~~·h, Zje3~~~~~n~~ N~h~ięk 
Obersdorfie zamieszkałego p. Karola drużyna T. K. S-u prowadzlla przez karzowl. Z _drugleJ ~trony Pogom bra- sze szanse do zdobycia puharu mają Ł. 
Scheiblera z Lodzi który od trzech lat swoich strzelców Dubowskiego I Zebl- kuje zup~łme zgrania I temp~. Bra~kl K S 1- ński Triumf i Ł. T. s. G. 

' ka, przyczem bramkarz Legji, łodzla- dla zwyc1ęsców zdobyli: Sabinski i Zim · ·• ozna • 
tam.te przebywa, okazał się on też rze· nin Sachs fatalnie zawinił. Trzecia do. mer, dla Wady - Karaśkiewicz. 
czywiścle wymarzonym dla nas cicero piero ter<:ja przynosi zupełną przewage Legja (Warszawa) - Cracovia (5:0 
nem. Postarał slę samorzutnie o wygo- Legji, która wykorzystując słabą chwl- (J :o, 2 :O, 2:0). Początkowo Legja grafa 
dne kwatery, udekorował dom barwa· le Stogowsklego z.dobyw._a zwycięskie b. słabo I nie umiała rozwinąć tempa. 
ml pofskieml i napisem na cześć nar· bramki przez Kawińskiego i Szenajcha. Później Jednak drużyna warszawska ro 

W poprzednich tercjach strzelcami Le- zegrala sle I osiągnęła znaczną pn:ewa
clarstwa polskiego, wreśzcle oSoblstem gji byli: Szenajch 1 Materski. ge nad swoim przeciwnikiem. Bramki 
I zupełnie samorzutnem i bezinteresow- Czarni <Lwów) - Cracovia 5:0 (3:0, d.la zwycięsców sjrzelili: Szenajch I Pa 
nem staraniem zapewnJł nam doskona· 1 :o, 1 :O). Wynik rewelacyjny, albowiem steckl (po dwie) oraz Materski. 

Propagandowy b·sg 
na prze/a; lOZlA 

Łódzki Okręgowy Zwiazek Lekko
atletyczny w dniu 9 marca na otwarcie 
sezonu organizuje pierwszv bieg na 
przełaj. Ponieważ Ł. O. Z. L. A. oragnie 
lekkoatletykę rozpowszechnić. bieg jest 
dostępny dla wszystkich t. J. dla zrzeszo 
nych i niezrzeszonych zawodników. 

łe utrzymanie, we własnym, domowym I nikt tak wysokiej poratki białoczerwo- Obecny stan gier przedstawia się 
zarządzie. Towarzysząc nam wszędzie, nycb nie przewidywał. Drużyna Czar- następująco: Grupa A: 1) LeitJa 2 gry, 
oddał nieocenione usługi; Jeżeli pubłi· I nych okazała się zespołem wyrówna„ 4 pkt., bramek 9:2,2, 2) Czarni. 3) T. K. 
czule wyrażamy mu naszą wdzięczność nym I wysoko postawionym technlcz- s., 4) Cracovia. Grupa B: 1) Pogoń 2 ,,Polon1·a'' war".Z"'W~ka 
- to spłacamy tylko słusznie naWnY nie. Całość Cracovii za wyjątkiem Cze gry, 4 pkt. bramek 5:1, 2) Warta, 3) Po- '1 
dłua". szewicza przedstawia sie bardzo słabo. lonja, 4) AZS (Wilno). kaperu;e graczy 

Wraz ze zbliżającym sie sezonem n-

c Zo r aJ. s „, e z a w ody bo kser s k ·1 e ~~:~~:~:j~j~ie5~:~~~~ ::ilia0/J:eje!k :&.; tualnych. Wszystkie drużyny, zgroma-
• dzone w wybranej dwunastce. usiłują w salt Teatru Popularnego skompletować Jaknajtepsze snv. dzięki 

którym mogłyby liczyć w nadchodzą-
W dniu wczorajszym odbvłv się wl Waga Piórkowa: 'swem pobudza do śmiechu. Ostatnia run . cych bojach ligowych na jaknaiwiększe 

sali teatru Popularnego, przv ul. Ogro- ZieJlńskł (W.M.)-Chmieleckl (I.K.P.). da należy do Galanta. Zarzecki Jest na sukcesy. 
dowej zawody bokserskie z udziałem za Walka jałowa. Obaj zawodnicv nic do woment przez K. O. Galant osłabiony Wprawdzie sprawa snrowadzanla 
wodników Pozna1iskiego, Gevera, Widz. spotkania nie wnoszą. Techniki nóg ta-1 nie może go wykończyć. Zwvcięża na graczy zamiejscowych naootvkała nie-
Manufaktury, Kruszender i Sokoła. den nie posiada. Chmielecki będący punkty Galant. raz na ostrą krytykę prasv i klubów za-

Impreza została zori;ranizowana przez pierwszy raz w ringu trzvma słe lepiej Wa~a mieszana: interesowanych, jednak zdaje sie. że jest 
„Towarzystwo Przyjaciół Strzelca" w od Zielińskiego I wieceJ atakuie. Druga Garbarz (Makkabi - Warszawa) w. to obecnie nieuniknione, zwłaszcza, że 
celu propagandowym, jako Jedna z im-łl runda równa. Trzecia ciekawa. W pierw półśr. - Stahl I (I. K. P.) w. oólśr. Wal- 1 wyróżniający się gracze drużvn nrowin
prez w „tygodniu Strzelca'~. · szych sekundach naciera b. ostro Zieliń- ka stała na wysokim poziomie technicz- • cjonalnych czy też A-klasowvch uwata-

Dla Stahla w celu wzbudzenia więk- ski. Silny cios Chmieleckierco rzuca ro nym. Obaj zawodnicy rutvnowani. Gar- ją jedynie klub ligowy za pole popisu dla 
szego zainteresowania został sorowadzo · na deski. Zieliński jeszcze sie broni, ate barz lepszy technicznie. Stahl znacznie swych talentów. 
ny Garbarz (Makkabi) wicemistrz War- w ostatniej minucie pada na hunrv. Zwy- przewyższał przeciwnika pod względem Obecnie wielu piłkarzy oorzuciło ma 
szawy w wadze półśredniei. cięża przez K. O. Chmielickl. ciosu. Stahl ciągle w ofensvwie. lecz mi· cierzyste kluby, przyczem warszawską 

Walka ta należała do najciekawszych Waica mieszana: mo nadwagi (dwuch wa1it). warszawiak Polonię zasiliło paru doskonałvch gra-
spotkaf1 wieczoru. Obaj zawodnicy byli j Szczepaniak (I.K.P.) półśr.-Angłer- trzyma się świetnie. W ostatnief rundzie czy. W pierwszym rzędzie należv tu wy 
dobrzy technicznie oraz oosiadali dużą 1 man (G) w. lekka. W pierwszvch sekun- łodzianin znacznie p~~waża. Wvnik nie mienić Ogrodzińskiego, środkowego na-
rutyne. Pozatem poziom zawodów nie- dach przez uderzenie w szczekc Szcze- rozstrzygnięty. pastnika Ruchu stołeczneg-o, który dzię-
zbyt wysoki. paniak nockautuje An$tiermana. Waga średnia: ki wyrobieniu technicznemu i intelil{ent· 

Początkowe pary zareorezentowały Waita lekka: Kuropatwa (Kr. E.) - Wurm O.K.P.). nej grze zajmie zapewne stanowisko w 
boks bardzo mizerny. Nie obvlo sie rów Klimczak (S). - Gancarek (IKP). Tempo spotkania b. silne. Siłv zawodni- zespole ligowym. Ponadto korzvstnemi 
nież bez boekantów. K. O. Szczeoaniaka Je.dna z ciekawszych walk. Bokserzy ków: Bardziej ekspansywnv Kuropat- nabytkami dla szwankująceg-o zwykle 
był bardzo ładny (sfing w szczeke), ale I wnoszą do spotkania pewna doze tech· wa. Wurm dobrze wyrobioriv. fizycznie, at~ku Polonii będą jeszcze irórnoślązak 
mógł być równie?. przypadkowv. niki i sporo rutyny. Z pierwszem star- broni się dzielnie. Druga runda nie przy- Malik i były gracz Varsovii. Kaczanow-z miejscowych zawodników najbar- 'ciu siły równe. Stopniowo nieznaczną nosi tadnemu z przeciwników d.ecyduj~-1 ski. W pomocy zabłysnąć ma, Jak.o 
dziej podobali się Stahl, Kuropatwa, przewagę uzyskuje Klimczak. Zwycle- cej przewagi. pierwszorzędny talent, młodv Pazurek 
Klimczak. siwo zostaje przyznane KlimczakowL W ostatniem spotkaniu Wurm kilka- li, brat słynnego gracza Garbarni. 

Za wody zostały poprzedzone krót- Waga pół§rednia. krotnie fauluje Kuropatwe. któremu . zo- S . 
klem przemówieniem dyr. Wołczyńskie- Galant (l.K.P.) - Zarzecki <Kr. e.). staje przyznane zwyciestwo na nunkty. chmel. ng 
go, który w kilku słowach ocenił zna- Tempo narzuca Zarzecki. Galant Jednak Po walkach nastąpiło ro1danie na- na;/t!pszym bokserem ~wiata 
czenie klubów sportowych orzv fabry-; t<:chnicznie lepszy, utrzvmuie w ryzie gród. Zwyciescy otrzvmvwali tetony . 
kach oraz prosił o popieranie ośrodka swego przeciwnika. Zarzecki walczy b. srebrne. Zwycieżeni bronzowe. Sedzio- Słynny bokser fr~ncusk1 Ge?rires ~ar 
W. F. przez zapisywanie sie na człon- ostro licząc na swój cios. Zachowaniem wał w ringu dyr. Kannenbersz - dobrze, pentier, u~hod~ąc!'. Jednocześnie za Jed-
ków tegoż. ' nego z na1wyb1tme1szv~h. znawcó;v teo-

nań~~~v(}1r~a~~:~;:odob~:.~u~u~l~~:o~~i WJ~ ~Ina 11r~a. la 1·r~n nr u· w Jn'b n ~tJnf J[ln1Jlh ~~::J:~~~~d~~a~~~i:i~~~lJ~dons;;~n~o d~~~ dużo. ~ ~ n U U łi li li n~ków paryskich. Z~pytanv ?rzez dz1e11-
Za wody zaszczycił swoją obecnoś~ią nikarza, . ko~o u waza za n~Jlepszego ~ 

p. wojewoda Jaszczołt. Dwu irenerów Je•dzl po «:olej Polst:e hecnie p1ęśc~arza, Caro~nti~r zupełnie 
P b. dó b I t · ~ • • zdecydowame wypowiedział się za rze ieg za wo w Y nas epuJąi.;y · Wspaniały rozwój lekkiej atletyki w I dy sle konczy kontrakt na Górnym Ma.xem Schmelingiem 

Waga musza• J · • $1 k ' · nawlak (I K R.) - Spodenkiewicz Polskie ędza~dzlęct.ztać pna leżkyl w zpletrw- ąs u. b 1 Carpentier. twierdzi, ie boks iest sztu 
:r ) • . : . . .1 . • szym rz zie P.O 1 yce o s ego w ąz. Klumberg, ćwiczący o ecnie w sa t ka,, wymagaJącą długoletniej pracy, 

CI. K. P. ·.z f!lle~s~~ hzvczme si me1szy ku Lekkiej - Atletyki, który szeregiem Ośrodka Wychowania fizyc~neg-o w zwłaszcza dla bokserów wairi ciężkiej t 
Pawlak u!muJe imc1atyw:e l. orzez Zcały 

1

. umieję. tnych posunięć ,potrafił zaintere- Warszawie, pozostanie w stolicy do 18 że dla osiągnięcia dobrych wvników po· 
c~a~ g6ruJe nad Spodenkiewiczem. wy sować „królową sportów" nai<>dleglej- b. m., poczem wyjeżdża do obozu kobie trzebna jest przedewsivstkiem specjal-
c1ęza na punkty Pawlak. • s~e l najmniejsze miasta i osady prowln cego w Bukowinie pod Poznaniem. na ringowa inteligencja i zimna krew, po 

Waga koscucła. (J K ) CJ<>nalne. Od 10 marca do 15 maja Klumber~ zwalajaca na zorjentowanie siew każdej 
Ze~lełskl (W.M.)-:- Taborek . · .P. · ! W ten sposób zwiększono kHkakrot- pracować w Poznaniu, od 15 maja do 23 sytuacji. Wszystkie te zaletv Schmcling 

Tec~mka obu zawodmkó~ Prvm1~ywna. nie ~adry lekkoatletów, wśród ~tórych czerwca w Wilnie, następnie do 1-go posiada, zdaniem Carpentiera. który teł 
Ceg1elsk~ prowadzi meznaczme w łatwiej było wyszukać prawdziwe ta- sierpnia w Krakowie, dalej do 13-go wróży mu świetną przyszłość. 
dwuch pierwszych rundach. Tab?rek. w !enty. września w obozie kobiecym w Wą-
ostatniej rundz.ie walc~y b. enerrc1czme 1 Niepośledni~ rotę w J)od~!esłentu po- growcu, wreszcie między 13 września I Mecz YMCA-Cieyer 
.wywalcza snbie zwyc1estwo. złomu zawodników ode~.rah sprowadze 31 października w Warszawie. odwołany 

Waga piórkowa: ni przez Związek zagraniczni trenerzy 
Kawczyński (W.M.)-Mantai (I.K.P.). lekkoatletyczni. 

Walka żywa. Tempo ostre. Inicjatywę Jest ich obecnie dwu w Polsce: 
.w pierwszej rundzie ma Kawczyński. szwed p. Jakobson I estończyk - Klum 
Obaj zawodnicy słabi technicznie. Spot· ben~. 
kanie ma charakter bijatvki. W drugiej Przed kilku dniami Związek ustano
rundzie tempo walki słabnie. W trze- wił terminy, w jakich trenerzy praco
ciem starciu przygniatająca orzewage wać będą w różnych miastach Polski. 
ma Mantaj. Pod koniec sootkania obaj Ja.cobson pracować będzie do 14 marca 
bokserzy ledwie trzymają sie na nogach. w Łodzi, następnie do 14-:~o czerwca 
~ynik spotkania nierozstrzygnięty. we Lwowie i do 1-go paŻ§lilernlka, kie· 

Zapowiedziany na niedziele mecz 
Ordynacja bokserski Y.M.C.A. (Warszawa)-Ge

yer, został odwołany z powodu nieodpo 
Lekarsko-dentystyczna wiedniego postępowania drużyny war-

Ml~[lV 'tft UJ ft KA'·ISZA , szawskiej, która w ?statniej chwi~i naL I ~ H" Ił u n destała do Geyera pismo z nowerm wa· 
nmkami. Niesportowe pc:;tępowanio 

Chirurgja stomatologiczna. Y.M.C.I. zraziło zarząd Gevera. który 
Cegielniana 25, fr. I p. - Telefon 108-26. 'postawił zrezygnować ze sorowadzenia 

Godz. t.30-4 i 1-a wi•"- Y.M.C.A. do Łodzi. 
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Bolszewf cy 
usiloll'oli ..,„..,oloi ro•ru

.:łiv .., §redi. 
Berlin, 20 lutego. 

Z Aten aonoszą, iż policja tamtejsza 
urządziła wielką obławę na komunis
tów, przyczem wyszfo na jaw, że mię
dzynarodówka komunistyczna planowa 
ła zainscenizowanie w Grecji wielikich 
rozmchów komunistycznych. które na
stęJ}nie mialy objąć cały Batkan. 

Prócz miejscowych komUJnistów, are 
sztowano szereg działaczy zagranicz
nych, wśród których rna.iduje się rów
nież komunistyczny poseł do Landtagu 
oruskiego :Ernst Gruby z MagdebuTga. 

!Balon niemie,;fti 
· ll'Vlqdoll'ol no tervtorjuDJ 

polsfdena 
Poznań, 20 lutego 

W Przeciwnicy pod Szamotułami 
wylądował wczoraj balon niemiecki. 
którego pasażerowie dowiedzieli się do 
piero od mieszkańców Przeciwnicy, iż 
znaleźli się na terytorjum Polski. 

Niefortunni pasażerow i e zwrócili się 
do ludno.ści z prośbą o zawiadomienie , 
władz policyjnych, że wskutek złego · 
wiatru i defektu w balonie musieli lądo
wać. Wśród pasażerów balonu zna 'do- 1 
wali się: lekarz p. Birenfeld, chemik dr. 1

1 Korna!, pp. Beceler i Pedorowsky. 
Wezwana policja zabezpieczyła na 1 

miejscu powłokę balonu, a pasażerów 
odesłano do Poznania, skąd po przestu ! 
chaniu zezwolono im na wyjazd z po
wrotem do Niemiec. 

Stempel mennicy czeskiej . 
sftrad•iono. 

Wiedeń, 20 lutegu. 
Z Pragi donoszą, iż w tamtejszych , 

kofach politycznych wywołało wielką ' 
sensację tajemnicze vniknięcie stempla j 
z głównej mennicy państwowej. Przy po I 
mocy tego stempla byty stemplowane 

1 
wyroby złote. Zachodzi wobec tego nie
bezr>ieczeństwo pojawienia się na rynku 
fałszywych wyrobów ztr>tych. W drożo
no natychmiast surowe śledztwo, które 
powierzono szefowi sekcji ministerjum 
robót publicznych. Istnieją poszlaki, iż 
kradzieży dokonali komuniści, którzy 
chcą zdobyć w ten sposób środ!ki na pro 
pagandę. J 

Tajemnicza choroba 
.., fa6rvc.e roenteeno..,sfiie! 

Berlin, 20 lutego. 
W hamburskiej fabryce lamp reintge 

nowskich zachorowało trzech robotni· 
ków na tajemniczą chorobę. 

Wszyscy trzej stracili nagle przyto
mność, głowy poczęty im puchnąć, 
przY'bierając potworne kształty. Obja
wom tym, jak można wnosić z jęków 
chorych towarzyszyły wielkie bóle i sil 
na gorączka. 

Nad chorymi, których umieszczono 
w szipitalu, cz,uwają lekarze, usit.ując roz 
wiązać zagadkę nowej choroby. 

Hiszpanja protestuje 
pr•edll' pr•v..,o•oll'i 

ps•enu;u. 
Valladolid, 20 luteg<>. 

W dniu wczorajszym odbyły się w 
H!szpanji liczne wiece protestacyj.ne par 
tyj ludowych przeciwko niepotrzebne
mu przywozowi pszeni1cy zagraniczitlej 
do Hiszpa'llii, co wpływa na Z'lliżkę cen 
zboió. krajowego. Demonstrantów roz-1 
pędziła policja. 

• 
!1011.,;f a niemi ect:.a r 

· 111 ·alce • · ·. VDrol.orr~amł 

Berliński „Dom Karola Lieblmechta" - gmach w którym mieści się redakcja 
i druikarnia komur.istycZ111ego dziennika .„Rote Fa,hne" - został podda11y przez 
poliicję bęrlińską g-runtownej rewiz.ii. W .„r~~ga~j_ę.p~al.eziono wi.elk~ il?ść „bł~ 
bąl1;"~·· . prrezna+:zonej QQ,. p,odburzawa , ~l;\,łlin,~g.~1trl\o rządowi mem1ecldemu. , · ~~ ,.rr„." .. „4'>!t""*:" ~«: .. - . ... i. +~~ 1 .i l ~· ~,r.1 ·:. .• . .. . . . --·· ... „ ~ t ." „ - ' 

·~,5,,jr.%ostnun 
,., i enfs·f e 

CILLY AUSSEM, 
Jt:iria. z najle'J>szych w :Europie rakiet 
zdobyta na Zcawodach w Nicei mistrzo. 

stwo Francji południowej. --
Zston om6nsodoro 
omeruflońsflie:lo 

111 ~!1ols~e 

MOORE, 
ambasa'Clor Stanów Zjednoczonych " 

.•.:.·.i 

1 

Polsce, zmarl w tych dniach w Los. An· 
::.=::.=;=.:..:..;;;.~~-··'~··" ~eios. 

W porcie Vancouver (St. Zjed·n.) kra lodowa z~łotfa i s~!115zyta cały szereg . 
statków i lodzi. Straty materj~lne wY nosz~ przeszło tml1on dolarów. - Na % ar ;c: VDV „ 

sJ aa=~~~~;:,~~~.-~: k~t;!+ ao 
r.óra 

' f:'... •• a e., 

1iRABIANKA WACNTMEISTEJ1:., . 
arystokratka szwedzka, została narze. 
ewną słynnego szwedzkiego miljonera, 
„króla zar>a·łek", Ivara Kreugera. Zarę
ciyny potentata fina.nsowego z iprzed-sta 
wicieliką. . tiaiwi'ższ-ych sfer Szwecji WY· 

.woław wielką sensację. 

·····~························ Stawne~u pisa!zowi his~pańskiemu pnamllm?, ,?owracającemu z. kil~uletnlego 

1
ł3zgf9.Jcie · 

wygnania do OJczy-ziny, przygotowah sjuden~1 .lit~zpańscy na powitanie entuz- ·· '\{ · RE. PUBLJ"E" 
jasty.czne owac:j~. Na z~jęoiu: Un~~~a- ~f ) o/śi'ód ·ttumu pUblicwości. ~· . „ 

1 

.fi ;„ ' li 

Prenumerata·W. ~odzl.2.90 m!esię~zn!e.~ZamieJsco~e ~.50 ~~ o ·g· łoszei1ia· ZWYCZAJNE: 12 gr.za wlers.z milill!etrowy (na stronie iÓ-szpalt.) 
' m1es1ęczme .-Z~gramcą 5.60 zł. m1esięczn1e.. . • W TEKSCIE: 50 gr. za wierz m.Himetrowy, (na stronie 4-szpa!t.) 

c::::======= Odnoszenie do domów 40 groszy; ' NEKROLOGI: do lSÓ wierszy po 30 gr. wyźef 40 gr, za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz l 
~edakcia ! Admlnistracja, Piotrkowska 49, Godziny przyjęć redakcli "Ir°'\ :z:a:jlub. po tekście 10 zl. Zą. miejsce' zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc„ za-

;relefon Ad~inistracji 1.22-14. - ..._ PO poi. Rękopisów niezamówio- · ~raniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
;; RedakCJI: 1.27-24, 1.36-43, 1.36~44 nych nie zwraca się,- ·- - 15 gi'Qszy. - Nafmnieisze zt l.50, poszukiwanie pra~y iz ir~szy, najmniejsze 1.20. _ ~ 

-z"--;-~dawnictwo „Rt publtka" ,sp. z o~. odpow. Wladyotaw Polak. W drukarni „Rep~bli.kt" -~;i0i7.°"'od.ll„ Piotrkowska 49 i 64._ Redaktor odpow. Jan Grobclni .lk. 
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